
80,4 proc, rocznego planu

Nehru spotkał 
się z Edenem 
e LONDYN

W sobotę premier Nchru 
spoikat się r. premierem Ede­
nem 1 przeprowadził z nim 
45-mlnutową rozmowę. Nie o- 
głoszono żadnego komunikatu 
na temat tych rozmów.

W godzinach wieczornych 
premier Nchru opuścił Lon­
dyn na pokładzie osobistego 
samolotu prezydenta Eisen­
howera typu „Columbine", u- 
dając się do USA.

Rozmowy komu­
nistów 

jugosłowiańskich 
i włoskich

• BELGRAD
Jak podaje agencja TAN. 

JUG — 16 grudnia rozpoczę­
ły się w Rzymie rokowania 
między Włoską Partią Komu­
nistyczną a Związkiem Komu 
nistów Jugosławii. Tematem 
rozmów są stosunki między 
obu partiami i formy dalszej 
Ich współpracy.

Wojska ONZ 
obsadzają 
Port Said

• KAIR
Siły policyjne Orgnnlzaejl NZ 

objęły w niedzielę kontrolę 
nad całym prawie miastem 
Port Sald, z którego wycofa­
ne zostały oddziały brytyj­
skie. Wojska brytyjskie oku­
pują jeszcze port w tym mie 
ście 1 pewne tereny do nie­
go przyległe w celu umożli­
wienia ewakuacji oddziałów 
brytyjskich z Egiptu.

Konceniracj a 
wojsk brytyjskich 

nad granica
Irlandii

• LONDYN
Wojska brytyjskie wją- 

ły wczoraj pozycje w Ennis- 
kielen- 1 Fermanagh w po­
bliżu granicy Republiki Ir­
landzkiej. Jak podaje agencja 
Reutera, wkrótce ograniczony 
ma być ruch między północ­
ną Irlandią a Republiką Ir­
landzką. Ma to zapobiec dal­
szej działalności i przenika­
niu bojowników irlandzkiej 
Armii Republikańskiej do pół 
nocnej Irlandii, która, jak 
wiadomo znajduje się pod o- 
kupacją brytyjską.

Agencja Reutera podaje rów 
nież, że władze brytyjskie za 
mlerzają przeprowadzić sze­
reg aresztowań wśród patrio­
tów Irlandzkich.

Z dostawami żywca
nienajlepiej

Aczkolwiek ogólna podaż żyw 
ca na rynek — biorijc pod u- 
wagę skup wolnorynkowy i 
dostawy z PGR — nie dajc 
podstaw do obaw, trzeba stwier 
dzić, że z wykonaniem rocz­
nego planu obowiązkowych do­
staw żywca przez spółdzielnie 
produkcyjne i gospodarstwa in 
dywidualne nie jest najlepiej. 
Mimo, iż termin realizacji pla­
nu rocznego upłynął w zasa­
dzie 30 listopada, żaden z po­
wiatów nie wykona! go w ca’ 
łosci. Powyżej 90 proc, planu 
— jeśli chodzi o gospodarkę 
indywidualną — osiągnęły po­
wiaty: Człuchów, Kołobrzeg. 
Miastko.. Świdwin. Wałcz i Zło 
tów. Realizacja obowiązkowych

Zamiast kół ZSCh
kola rolnicze

WARSZAWA. Jak poinfor­
mowano przedstawiciela PAP 
w Zarządzie Głównym ZSCh 
— trwają obecnie prace nad 
znalezieniem najodpowiedniej 
szych koncepcji organizacyj­
nych Związku. Został już o- 
głoszony projekt statutu wzór] 
cowych kół rolniczych „Samo 
pomoc Chłopska", które ma­
ją zastąpić dotychczasowe ko­
ła ZSCh i które otrzymają 
osobowość prawną.

dostaw żywca przez sppldziel- 
rie produkcyjne kształtuje się 
w granicach 79 proc, planu rocz­
nego w skali wszystkich po­
wiatów'. Jedynie spółdzielnie 
produkcyjne w bytowskim i ko 
Szalińskim uzyskały ponad 90

Na zdjęciu: efektowne po pisy ekwillbrystyczne — frag- 
ment programu cyrku rudzieć kiego.

(CAF, fet. Krzeszcwski)

Listy kandydatów na posłów 
woj. koszalińskiego 

przesłane Okręgowym 
Komisjom Wyborczym

OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA 
KOSZALIN

Benesz Andrzej — działacz społeczny; sekr. WK SD. 
Strzemiecki Zbigniew — działacz społeczny; przew, 

WKW ZSL.
Gawroński Feliks — ślusarz-mechanik; dyr. PPiUB 

„Barka" w Kołobrzegu; PZPR.
Trzebiatowski Klemens — z-ca prof.; kier. Wydz. 

Oświaty Prez. WRN; PZPR.
Samusz Stanisław — inżynier elektryk z Zakładów 

Sieci Elektrycznych Białogard; PZPR.

OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA 
SZCZECINEK

faroszyk Henryk — nauczyciel; z-ca kier. Wydz. 
Oświaty Prez. PRN Złotów; ZSL.

Wasilewski Stanisław — działacz społeczny; I sekr. 
KW PZPR.

Macichowski Józef — inż. leśnik; Okręg Lasów Pań­
stwowych; PZPR.

Józków Bronisław — dyrektor Zjedn. PGR Człuchów; 
bezpartyjny.

Maclcjasz Antoni — przew. PKW ZSL w Wałczu.
Lora Władysław — przew. spółdzielni produkcyjnej 

w powiecie drawskim; PZPR.

OKRĘGOWA KOMISJA WYŚORCZA 
SŁUPSK

Gałek Marcin — rolnik z pow. Sławno; ZSL.
Jagielski Mieczysław — inżynier; kier. Wydziału Rol­

nego KC PZPR.
DoHwa Janina — lekarz ze Słupska; PZPR.
Pernal Jan — kier. WZR; PZPR.
Wiosek Adam — kolejarz z PKP Słupsk; PZPR.
Szreder Stanisław — działacz społeczny; nauczyciel 

z pow. Bytów; ZSL.

W dniu wczorajszym komitety wyborcze
Frontu Jedności Narodu 

przekazały listy kandydatów na posłów 
Ziemi Koszalińskiej do Sejmu PRL -

Okręgowym Komisjom Wyborczym
Sobotnie posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Porozu­

miewawczej stronnictw politycznych I organizacji spo­
łecznych, na którym omawiane były kandydatury na po­
słów zgłoszone przez okręgowe komitety wyborcze Frontu 
Jedności Narodu — miało gorący przebieg. Na posie­
dzenie przybyły kilkudziesięcioosobowe delegacje nau­
czycielstwa, spółdzielni spożywców i spółdzielczości pra­
cy oraz delegacja kobiet.
Delegacje nauczycieli 1 spól 

dzlelców — mimo że nie u- 
czestniczyly jednocześnie w 
obradach Wojewódzkiej Ko­
misji. Porozumiewawczej — 
wysuwały Jeden wspólny po­
stulat: żądały wycofania z li­
sty kandydatów na postów w 
okręgu Koszalin —- Leona 
Wasilewicza. Drugi postulat 
stawiany przez delegacje byl

już Inny. Nauczyciele doma­
gali się umieszczenia na 11- 
ścle kandydatów na posłów 
kierownika Wydziału Oświaty 
Prez. WRN prof. Trzebiatow­
skiego, a spółdzielcy — dy­
rektora ZSS — Krzyżanow­
skiego. Po długiej 1 żarliwej 
dyskusji Wojewódzka Komi­
sja Porozumiewawcza zapro-

W Egipcie

Nehru przybył
do Nowego Jorku

Nowy JORK (inf. wl>. Jak 
podaje radio BBC, wczoraj 
przybył do N. Jorku specjal­
nym samolotem prezydenta 
USA wraz z córką premier In­
dii — Nehru. Omowi on z pre­
zydentem Eisenhowerem naj- 
ważnleJsM sprnv.> międzyna­
rodowe.

Starcia 
anglo-egipskie 
w Port Saidzie

KAIR. W sobotę w późnych 
godzinach wieczornych doszło 
w Port Saldzie do starcia mię­
dzy oddziałem wojsk brytyj­
skich a Egipcjanami. Agencja 
Reutera podaje, że powodem 
hvlo zaatakowanie przez Egip­
cjan patrolu brytyjskiego w 
północnej części Port Saldu 1 
zastrzelenie dowódcy tego pa­
trolu. Wymiana ognia trwała 
dwie i pól godziny. Agencja 
podaje, że wielu Egipcjan zo­
stało zabitych, a 19 aresztowa­
nych. W walce brało tównleż 
udzlat czołgi brytyjskie.

Powstał 
ogólnopolski komitet 
pomocy dla 
repatriantów z ZSRR

WARSZAWA. W siedzibie 
Żarz. Gl. Polskiego Czerwone 
go Krzyża odbyto się 15 bm. 
zebranie, którego uczestnicy — 
przedstawiciele różnych orga­
nizacji i środowisk społecznych 
— powołali do życia Ogólno­
polski Komitet Pomocy dla Re 
patriantów ze Związku Ra­
dzieckiego. W obradach wzięli 
udział: pełnomocnik rządu do 
spraw repatriacji — Zygfryd 
Szr.ek oraz pełnomocnik rządu 
do spraw repatriacji Polaków 
z ZSRR w Moskwie — Mieczy 
sław Popiel.

Uczestnicy zebrania sprecy­
zowali zadania komitetu. Nale 
zą do nich głównie: okazywa 
nie pomocy repatriantom po 
przekroczeniu przez nich gra­
nicy polskiej, a następnie rada 
i pomoc w rozpoczęciu nowego 
życia w Ojczyźnie, w uzyska­
niu mieszkań, pracy oraz ko 
niecznej często opieki lekar- 
sKeK

nOWYZSZE listy nie 
* są — format .ie 

rzecz biorąc — całkowi­
te równoznaczne z za­
twierdzeniem kandyda­
tów. Okręgowe Komisje 
Wyborcze — o ile zauwa 
żyłyby, że zgłoszona li­
sta nie odpowiada wymo 
gom prawa — musza za 
wiadomić o tym, okrego 
we komitety Frontu Jed­
ności Narodu w ciapu 
dwóch dni. U7 ciągu na­
stępnych dwóch dni wska 
zane wady listy — np. 
zbyt młody wiek kandy 
data, zbyt mała lub zbyt 
dążą liczba wpisanych

kandydatów, brok ' ’ zgo 
dy pisemnej, na kandy- । 
dawanie itp. — muszą 
być usunięte.

Nie sądzi się, by w , 
praktyce zdarzyły się wy ; 
padki zgłaszania list za ; 
wierających wady praw­
ne. Dlatego też listy bę­
dą zapewne formalnie za i 
rejestrowane we wtorek ] 
lub środę. Okręgowe Ko i 
misje Wyborcze obowią­
zane są ogłosić dane o 
zarejestrowanych listach 
najpóźniej w dniu 26 bm. 
jednakże w praktyce mo­
że to nastąpić wcześniej.

Organizują się
młodzieżowe związki

POWOŁANO SPOŁECZNĄ 
PADE KULTURY 
WOJEWÓDZKI

SEJMIK KULTURY 
zakończył obrady

W niedzielę po południu za­
kończył 2-dniowe obrady Woje­
wódzki Sejmik Kultury, w któ 
rym wzięło udział kilkuset 
przedstawicieli z całego woje­
wództwa.

Na zakończenie obrad wy- 
biano Społeczną Radę Kultury. 
Zadaniem jej będzie praca kon 
ccpcyjna nad rozwojem i ksztal 
towaniem polityki kulturalnej 
w nowych warunkach. W skład 
rady .weszli przedstawiciele 
środowisk twórczych, placówek 
kulturalnych i ruchu spoleCzno- 
nulturalncgo z terenu woje­
wództwa.

W obradach sejmiku brali 
również udział przedstawiciele 
Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki

Jak już pisaliśmy, 13 bm. 
powstał w Koszalinie Tymcza­
sowy Komitet Organizacyjny 1 
Wojewódzkiej Narady Młodzie­
ży Wiejskiej. Komitet widzi ko 
nieczność powołania do życia 
w naszym województwie związ 
ku młodzieży wiejskiej, którego 
zadaniem byłaby obrona inte­
resów tej młodzieży.

20 bm. odbędzie się woje­
wódzka narada przedstawicieli 
młodzieży wiejskiej, która prze 
dyskutuje zagadnienia zawarte 
w oświadczeniu Krajowego Ko 
mitetu Przygotowawczego i po 
wota Wojewódzki Komitet Or­
ganizacyjny nowego związku.

(aw.)

15 bm. została rozwiązana 
organizacja ZMP na terenie 
miasta. W wyniku długotrwa

łej dyskusji postanowiono po­
wołać do życia Tymczasowy 
Komitet Rewolucyjnego Zwlą 
zku Młodzieży. W skład RZM 
weszli: Tadeusz Misztal, Zdzl 
sław Słoma i Zygmunt Bi- 
nas.

Członkami RZM zostali: 
Jan Witek, Julian Szalek, J6- 
zef NawrotKarol Lipski.

ZAP
znowu procue

WARSZAWA. W Warszawie od 
było się pod przewodnictwem 
red. Osmańczyka zebranie organl 
zacyjne Zachodniej Agencji Pra­
sowej (ZAP) — dziennikarskiej 
spóldzlęlnl pracy. Zebranie to 
postanowiło — zgodnie z uchwa­
łą walnego zjazdu Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich — re­
aktywować tę znaną przed kilku 
lity agencję. Na czele tymczaso­
wego zarządu ZAP stanął red. E. 
MęclewskL

1898 Urodził się Władysław Bro­
niewski. polski poeta rewo­
lucyjny.

1921 Zmarła Gabriela Zapolska, 
wybitny dramaturg polski 
(ur. 1860).

...pogoda
Przeważnie pochmurno 1 miej­

scami niewielkie opady. Tempe­
ratura dniem 10 st. C. nocą do 
7 st. C. Wiatry południowo-za­
chodnie od 5 do 8 m na aek.

Na zdjęcia: widok z lotu 
ptaka zablokowanego Kanału 
Burskiego. Z prawej — statek

angielski służący do wydoby­
wania wraków'.

(Fot. CAF)

Żołnierze brytyjscy opusz­
czający stanowiska w El Cap 
żegnała grupę żołnierzy duń

sklch. wchodzącą w skład sit 
policyjnych ONZ,

(Fot. cAf;



NAJWAŻNIEJSZE 
DATY UBIEGŁEGO 

TYGODNIA

Z kraju...
Kampania pr»dwyborc» 

w pełnym toku. 13 (rud­
ni* upłynął termin przesłania 
przez prezydia rad narodo­
wych spisów wyborców do 
przewodniczących obwodo­
wych komisji wyborczych.
Władysław Gomułka kan­
dyduje w Warszawie, Ed­
warda Ochaba wysunęła mło­
dzież Górnego Śląska, podkre­
ślając, Iż przyczynił się on po­
ważnie do zwycięstwa słusznej 
linii partii wytyczonej na 
VIII Plenum.

Opublikowana została 
uchwała Ogólnopolskiej

Narady Przedstawicieli Grup 
i Organizacji Rewolucyjnych, 
która zakończyła obrady 7 bm. 
Mówiąc o zbudowaniu społe­
czeństwa socjalistycznego — 
czytamy w uchwale — mamy 
na mylił takie społeczeństwo, 
w którym: niemożliwe byłoby 
oszukiwanie i okłamywanie 
podstawowych mas narodu. 
Niemożliwe byłoby uciskanie 
Jednego narodu przez drugi 
1 interweniowania jednego pań 
stwa w sprawy wewnętrzne 
drugiego, w którym człowiek 
wolny byłby od strachu przed 
głodem, tyranią aparatu przy­
musowego itd.

ZA GRUDNIA wydana zo- 
stała deklaracja o zasa­

dach współpracy między 
PZPR a ZSL. Deklaracja 
stwierdza, że obie partie są 
zgodne w sprawie najważniej­
szych zagadnień polityki 1 go­
spodarki kraju.
M GRUDNIA Komisja Po­

rozumiewawcza stron­
nictw politycznych 1 organi­

zacji społecznych wydała pro­
gram Frontu Jedności Naro­
du.

W DNIACH od » do 10 bm. 
obradowała Krajowa Na­

rada Działaczy Harcerskich 
zwołaną przez Komendę Głów­
ną Organizacji Harcerskiej, 
która przywróciła tej organi­
zacji tradycyjną nazwę „ZHP" 
1 reaktywowała jako odznakę 
ZHP tradycyjny krzyż har­
cerski 1 liłijkc.

...i zagranicy
IQ GRUDNIA Zgromadzenie 
l » Ogólne NZ uchwaliło pro 
jckt rezolucli USA w sprawie 
Węgier. Rezolucja St. ZJedn.
1 19 Innych państw potępia 
Związek Radziecki za „poewał 
cenie niezależności politycznej 
Węgier" i domaga się. aby 
„rząd radziecki podjął natych­
miast kroki konieczne dla wy­
cofani* pod kontrolą obserwa­
torów ONZ wojsk radzieckich 
z terytorium Węgier". Rezo­
lucja zaleca sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ, by podjął 
wszelką inicjatywę, która bę« 
dzie pożyteczną w sprawie 
problemu węgierskiego.
=• WAKUACJA wolsk anglel- 
& skich i francuskich ze stre 
fy Suezu Jest na ukończeniu. 
Dotychczas Port Said opuściło 
9 tys. żołnierzy. Prawdopodob­
nie w b. tygodniu opuszczą 
Egipt wszystkie wojska agre­
sorów. Dyrektor egipskiego 
zarządu Kanału Suesklego — 
Younis oświadczył, że Egipt 
przystąpi do oczyszczenia ka­
nału przy pomocy ONZ.

M GRUDNIA zakończył w 
Rzymie obrady kongres 

KP Wioch, przyjmując rezolu­
cje polityczną I zmlanv sta­
tutu partii. Delegaci stwier­
dzili, że więcej uwagi należy 
poświęcić współpracy komuni­
stów z innymi ugrupowaniami 
lewicowymi. Stwierdzono rów­
nież. że KP Włoch powinna 
szukać własnych specyficznych 
form walki o socjalizm, wi­
dząc np. sprzymierzeńców w 
drobnej burżuazji.

W NEW DELHI zakończyły 
się rozmowy między pre­

mierem Czou En-l«lem a Nehru. 
Przedmiotem rozmów były 
m. In. stosunek Chin do pro­
blemu Formozy (Taiwan, w 
świetle oświadczenia Czou En. 
lalą odnośnie możliwości za­
ofiarowania Czang-Kal-szeko. 
wi stanowiska w rządzie pe­
kińskim, sprawa członkostwa 
ChRL w ONZ. sytuacja na 
Itrodkowyni Wschodzie oraz 
sprawa Węgier.

WrnTFK w Paryżu za­
kończyła obrady sesja 
NATO wybierając sekretarzem 

generalnym Paktu Atlantyckie 
go min. spraw zagranicznych 
Belgii — Spaaka. Sesja stwier­
dziła. że potrzeba ściślejszej 
WspAlpracv miedzy uczestni­
kami bloku. Min. Dulles o- 
śwladczyl, śe USA będą zao­
patrywać swoich sojuszników 
w najnowocześniejszą amery­
kańską broń.

„Wypracowanie przez każdą partię komunistyczną własnej 
drogi rozwoju i walki o socjalizm wymaga niezależności badań 
i sądów w stosowaniu zasad marksizmu-leninizmu do warunków 
danego narodu".

Zakończenie obrad VIII Zjazdu
Włoskiej Partii Komunistycznej

RZYM. W piątek, dnia 
14 bm. rano przeprowadzono 
dyskusję nad referatem Luigi 
Longo na temat zmian w sta­
tucie partii. Na posiedzeniu 
odczytano również telegram, 
nadesłany przez KC Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej. Jak wiadomo, de­
legaci tej partii nie otrzymali 
wiz wjazdowych do Włoch.

W telegramie czytamy mię 
dzy innymi: „Każdy akty­
wista naszej odnowionej par­
tii bierze udział w wielkim 
wysiłku dla uporządkowania 
szeregów naszej organizacji, 
dla wzmocnienia władzy ro­
botniczo-chłopskiej i całkowi­
tego zniszczenia kontrrewo­
lucji. Naszym celem jest u- 
stalenie w naszej ojczyźnie 
podstaw dla kontynuowania 
budownictwa socjalistyczne­
go, dla porządku, pokoju i po 
kojowej współpracy. W wy­
siłku tym jest nam pomocą 
solidarność bratnich partii. 
Wiemy, że agresywna działał 
ność międzynarodowej reąk-

Rezolucja VIII Zjazdu KP Włoch
RZYM. W piątek, w ostat­

nim dniu VIII Zjazdu Włos­
kiej Partii Komunistycznej uch­
walona została rezolucja sta­
nowiąca uzupełnienie i w pew­
nych punktach rozszerzenie — 
w wyniku przeprowadzonej dys 
kusji — tez przedzjazdowych.

Rezolucja omawia w pierw 
szej części sytuację międzyna 
rodową powstałą w wyniku fia 
ska agresji imperialistycznej 
przeciwko Egiptowi i podkreśla 
całkowite poparcie komunistów 
włoskich dla ruchu obrońców 
pokoju, „wyrażając przekona­
nie, żc musi on dostosować 
swoją inicjatywę i działalność 
do nowej sytuacji".

W dalszym ciągu rezolucja 
głosi: „Potwierdzając słusz­
ność oceny nowych stosunków, 
które ustaliły się między impe 
rializniem a socjalizmem, a któ 
rycli cechą charakterystyczną 
jest szybki wzrost siły i wply 
wów socjalizmu, nie można jed 
nak nie zwrócić uwagi na fakt, 
ze ostatnie wydarzenia w Pol­
sce i — w zupełnie inny spo­
sób — na Węgrzech ujawniły 
w obozie socjalistycznym istnie 
nie trudności, słabości i poważ 
nych nawęt błędów dotyczących 
zarówno rozwoju gospodarcze­
go. jak i realizacji zasad demo 
kracji socjalistycznej oraz sto­
sunków między państwami so­
cjalistycznymi.

Nauki XX Zjazdu KPZR 
muszą być przyjęte i poglębio 
ne przez cały ruch robotniczy, 
wiążąc w większym stopniu u- 
jawnianie błędów z analizą 
ich głębokich przyczyn i usta 
lają słuszny związek między 
nowymi zasadami podstawowy 
mi i politycznymi a krytyką i 
ujawnieniem tych błędów.

Chodzi o przeprowadzenie ko 
r.lecznych, szerokich i głębo­
kich badań, które muszą wyjść 
poza ograniczoną formulę „kul 
tu jednostki".

Tam, gdzie przyjęte zostały 
tezy XX Zjazdu, jak na przy­
kład w Polsce, osiągnięto u- 
mocnienie partii i większości 
narodu wokół nowych zasad, 
jakkolwiek w krajach tych ist 
nieją jeszcze trudności i nie­
bezpieczeństwa.

Tam gdzie nie zostało to 
dokonane, tam gdzie partia 
nie potrafiła stanąć na czele 
i kierować procesem odnowy, 
sprawy rozwinęły się w spo­
sób tragiczny, jak wskazuje 
na to sytuacja na Węgrzech.

Badając te fakty, należy 
brać pod uwagę z jednej stro 
ny błędną linię, która je u- 
możliwiła. a przede wszyst­
kim niedostateczne uwzględ­
nienie konieczności poszuki­
wania dróg narodowego roz­
woju socjalizmu, a także ści­
słe kopiowanie modelu ra­
dzieckiego, co wywołało głę­
boki rozłam między partią i 
rządem a narodem. Z drugiej 
strony należy brać pod uwa­
gę istnienie działalności wro­
ga klasowego wewnętrznego 
1 zewnętrznego.

Rezolucja stwierdza, że In­
terwencja radziecka na Wę­
grzech była bolesną koniecz­
nością. której nie można by­
ło uniknąć. Obecnie obowla#-.

cji przeciwko krajom budu­
jącym socjalizm 1 przeciwko 
międzynarodowemu ruchowi 
robotniczemu zagraża pokojo­
wi światowemu. Tak więc na 
sza walka jest zbieżna z wal­
ką bratniej Włoskiej Partii 
Komunistycznej, walczącej o 
jedribść klasy robotniczej, w 
obronie niezależności narodo­
wej wobec knowań podżega­
czy wojennych, o umocnienie 
pokoju światowego".

Na posiedzeniu popołudnio­
wym odczytano sprawozdanie 
komisji mandatowej. Skład 
socjalny Zjazdu przedstawia 
się następująco: robotników 
— 31,2 proc., robotników rol­
nych — 5,2 proc., chłopów — 
7,9 proc., rzemieślników - 
2,6 proc., urzędników 
15,7 proc., studentów — 2,1 
proc., intelektualistów i przed 
stawicleli wolnych zawodów 
— 22,6 proc., gospodyń domo­
wych — 2,9 proc., innych — 
9,8 proc. Na 1 058 delegatów 
na Zjazd 667 zajmuje różne 

। stanowiska publiczne.

kiem węgierskiej klasy robot 
niczej i narodu jest znalezie­
nie w sobie samych siły dla 
wyjścia z tej tragicznej sytu 
acji zaleczenia ran i podję­
cia własnej drogi.

Wydarzenia w Polsce i t-a 
Węgrzech ujawniają — ciąg­
nie rezolucja — że system 
państw socjalistycznych, opar 
t” na uznaniu zasady róż­
nych dróg wiodących do so­
cjalizmu, musi być systemem 
państw niezależnych i suwe­
rennych. Zasadę tę oświetliła 
właściwie deklaracja radziec­
ka z 3u października, która 
miałaby jednak wieksze zna­
czenie, gdyby złożona została 
wcześniej. bezpośrednio po 
XX Zjeździe.

Wypracowanie przez każdą 
partię komunistyczną własnej 
drogi rozwoju i walki o so­
cjalizm wymaga niezależności 
badań i sądów w stosowaniu 
zasad marksizmu-leninizmu do 
warunków danego narodu. 
System stosunków dwustron­
nych jest dziś najkorzystniej 
szy dla zaspokojenia tych po­
trzeb. Stosunki dwustronne 
wymagają wzajemnej znajo­
mości, wzajemnego szacunku, 
powinny zakładać l popierać 
przyjazną krytykę wysuwają­
ca problemy i zachęcającą do 
ich pogłębienia.

Muszą one bezwzględnie 
wykluczać ingerencję w we­
wnętrzne sprawy partii in­
nych krajów.

Przeciwstawiając się powro 
łowi do centralizacji stosun­
ków między partiami komu­
nistycznymi — głosi rezolu­
cja — uważamy za rzecz po­
żyteczną organizowanie spot-

Z dostawami żywca
nienajlepiej

proc, rocznego planu obowiąz 
■kowych dostaw żywca.

Ogółem województwo nasze 
zrealizowało ten plan w 80.4 
proc. Zaległości są więc nie­
małe.

Większa część zaległości ma 
być rozliczor.a w grudniu br. 
Do chwili obecnej wpłynęło do 
punktów skupu 26 proc, tej 
ilości żywca, którą miała być 
dostarczona w grudniu na po 
czet planu rocznego. Od opera 
lywnej pracy aparatu skupu i 
gromadzkich rad narodowych 
zależy, czy rolnicy wejdą w 
nowy rok jak najpełniej rozli­
czeni z państwem i czy sklepy 
naszych miast będą odpowied­
nio zaopatrzone w mięso przez 
całą zimę.

Trzeba stwierdzić, że pracę 
aparatu skupu w poważnej mie 
rze .utrudnia dezorientacja służ 
by rolnej w dziedzinie faktycz 
nych możliwość! gospodarczych 
chłopa czy spółdzielni produk 
ęyjnej. Opanowanie tej de­
zorientacji i wyjście z „ewlden 
cyjnego bałaganu'' jest zada­
niem ważnym 1 pilnym.

(Ikl

kań międzynarodowych pomię 
dzy przedstawicielami partii 
klasy robotniczej — w okre­
ślonych warunkach nie tylko 
komunistycznych — w celu 
szczegółowego przedyskutowa 
nia ważnych problemów, o- 
pracowania powszechnie obo­
wiązujących decyzji oraz wy­
jaśnienia wzajemnych stano­
wisk 1 wzmocnienia w ten 
sposób jedności ruchu między 
narodowego.

Podstawowym obowiązkiem 
ruchu robotniczego jest prze­
strzeganie zasad internacjona 
lizmu, który musi wyrażać 
się w rzeczywistej solidarno­
ści politycznej tak między 
partiami, które już zdobyły 
w państwie władzę kierowni 
czą, jak i między partiami, 
które walczą o zdobycie kie­
rownictwa.

W odniesieniu do Związku 
Radzieckiego, wobec którego 
istnieją głębokie powody 
wdzięczności wszystkich na­
rodów i w odniesieniu do je­
go partii potwierdza się cała 
nauka wypływająca z faktu, 
że Związek Radziecki jest 
pierwszym krajem, w którym 
dokonana została rewolucja 
socjalistyczna 1 który posunął 
się najdalej na drodze do ko­
munizmu trzeba mianowicie 
stale 1 uważnie badać jego 
doświadczenia.

Zamiast mówić o państwie 
czy partii — kierowniku, po­
winno się mówić o kierownic 
twie wypływającym z na­
szych zasad, z interesów kla­
sy robotniczej i narodów. 
Jednocześnie' należy podkre­
ślić niezniszczalną funkcję, 
którą Związek Radziecki jak 
również partia, która nim 
kieruje, wykonuje w świecie 
socjalistycznym stanowią je­
go oś j największą siłę.

W oparciu o te zasady par­
tia nasza wnosi swój udział 
do koniecznej i owocnej dy­
skusji rozwijającej się dziś 
między różnymi partiami ko­
munistycznymi, do pogłębie­
nia ich braterskich więzów.

Rezolucja wzywa naród wio 
ski, aby wraz z miłującymi 
pokój siłami całego świata 
wniósł swój wkład do walki 
w obronie pokoju, o usunięcie 
niebezpieczeństw związanych 
z zaostrzeniem się sytuacji 
międzynarodowej wskutek im 
perialistycznej agresji na Bli­
skim Wschodzie i wskutek 
prób wmówienia „zimnej woj 
ny“.

Rezolucja podkreśla koniecz 
ność zespolenia się sił klasy 
robotniczej, chłopów i wszyst 
kich ludzi pracy, aby ode­
przeć ataki reakcji i osiągnąć 
całkowitą jedność mas nracu- 
jących oraz sił socjalistycz­
nych I demokratycznych. Tyl 
ko w ten sposób —, stwier­
dza rezolucja — powstaną wa 
runkt umożliwiające utworze 
nie we Włoszech demokratycz 
nego rządu ludzi pracy, który 
— w oparciu o konstytucję 
republikańską — otworzy dro 
gę do socjalizmu.

Następnie rezolucja zazna­
cza. że Zjazd poleca Komite­
towi Centralnemu ostateczne 
zredagowanie deklaracji pro­
gramowej z uwzględnieniem 
zmian i sprecyzowali wypły­
wających z przeprowadzonej 
na Zjeździe dyskusji. Te zmia 
ny i sprecyzowania dotyczą 
analizy sytuacji międzynaro­
dowej I problemów między­
narodowego ruchu robotnicze 
go, zagadnienia „włoskiej dro 
gi do socjalizmu", analizy sy 
tuacji gospodarczej Włoch, 
jak również zagadnienia wal­
ki o reformy oraz problemów 
kultury i budownictwa par­
tyjnego.

Oświadczenie Dullesa 
po powrocie z Rady NATO

NOWY JORK. Po powrocie do Nowego Jorku z sesji 
Rady NATO sekretarz stanu USA Dulles złożył oświad­
czenie dla prasy, w którym stwierdził, iż wyniki obrad 
paryskich jego zdaniem, „ważne 1 owocne", zwłaszcza 
jeśli chodzi o naprawienie szkód, Jałcie spowodowały 
w łonie NATO rozbieżności między St, Zjedn. a W. Bry­
tanią 1 Francją w związku z agresją tych dwócfe państw 
przeciw Egiptowi

Przekazanie list kandydatów 
na posłów Ziemi Koszalińskiej 

do Sejmu PRL 
Okręgowym Komisjom Wyborczym

ponowała delegacjom zwróce­
nie się z ich propozycjami do 
kompetentnej instancji wy­
borczej — Okręgowego Ko­
mitetu Wyborczego Frontu Je­
dności Narodu w Koszalinie. 
Podobnie ustosunkowała się 
'Wojewódzka Komisja do żąda­
nia delegacji kobiet — u- 
nileszczenia na liście kandy­
datów na postów przew. ZW 
Ligi Kobiet tow. Czubako- 
wej.

W tym samym dniu w go­
dzinach wieczornych odbyło 
się plenarne posiedzenie O- 
kręgowego Komitetu Wybor­
czego Frontu Jedności Naro­
du — Okręgu Koszalin, na 
które prócz członków powia­
towych komisji porozumie­
wawczych przybyły również 
delegacje uczestniczące w 
przedpołudniowym posiedze­
niu Wojewódzkiej Komisji 
Porozumiewawczej.

Na wstępie przewodniczący 
obrad ob. Dyczak udzielił glo 
su tow. Leonowi Wasllewiczo 
w i, który złożył następujące 
oświadczenie:

..Pragnę na dzisiejszym posle 
dzenlu Okręgowego Komitetu Wy. 
borezego Frontu Jedności Narodi 
złożyć następujące oświadczenie 
Jestem od 1946 roku na terenie 
Koszalina 1 wol. koszalińskiego 
Jak wiadomo, pracując przez tyls 
lat w aparacie partyjnym 1 spo­
łecznym nie mogłem uniknąć o- 
gromu błędów, co oczywiście dzli 
nie przysparza ml autorytetu.

Ostatnio podjętych zostało sze­
reg rezolucji przeciwstawiających 
się mojej kandydaturze np. re 
zulucja prezesów PSS. niektórych 
przedstawicieli nauczycielstwa, a.

PRZF.D WYBORAMI 
W RUMUNII

Bl KARESZT. (inf. wE). 
IV Rumunii przebiega kam­
pania przedwyborcza do Naj 
wyższego Zgromadzenia Re 
publiki Rumunii. IV szeregu 
okręgach wyborczych wysu 
nięto już kandydatów, wy­
bory odbędą się 3 stycz­
nia 1957 roku.

POSTĘPOWANIE
ŻOŁNIERZY BRYTYJSKICH 
W PORT SA IDZIE

MOSKWA. (inf. wl.). Jak 
podaje radio- moskiewskie 
żołnierze brytyjscy, którzy 
jeszcze nie opuścili Port 
Saidu dopuszczają się pospo 
litych przestępstw w mieś­
cie. Wczoraj np. grupa żol 
nierzy angielskich dokonała 
kilkanaście grabieży w skle 
puch magazynach i w do 
mach prywatnych.

PRASA BUŁGARSKA O 
RADZIECKIEJ REZOLUCJI 
O ONZ

SOU A. (inf. wł). Wg. ra 
dla moskiewskiego prasa 
bułgarska wyraża poparcie 
dla radzieckiej rezolucji 
przedłożone) przez ZSRR w 
sprawie rozpatrzenia spra­
wy mieszania się USA do 
wewnętrznych spraw krajów 
demokracji ludowej.

Np. organ KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej 
z dn. 16 bm. „Robotniczes- 
ko Dieto" pisze, w 
artykule pt. „Prowokatorzy 
powinni być ukróceni" że 
wroga działalność USA wo­
bec krajów demokracji lu­
dowej jest zagrożeniem po- 
katu światowego. Zadaniem 
ONZ jest osądzić tę działał 
ność i napiętnować w into 
rcsie pokoju i bezpieczeńst­
wu wszystkich narodów.

nonlm z WRZZ 1 Innych. Zmu­
sza mnie to do zajęci* realnego, 
stanowiska 1 wycofania mej kan- 
dj datury na posła do Sejm-'* 
PRL.

Sadzę, że są godniejsi ode mnie, 
a poza tym uważam, że swoją 
piacą będę mógł w przyszłości 
zasłużyć na takie zaufanie, jakie 
winien mleć u wyborów naszego 
województwa kandydat na po­
sła. . .Proszę więc o wycofanie mojej 
kandydatury, a towarzyszy dzia­
łaczy związkowych oraz kolegów 
ze Związku Inwalidów Wojennych 
1 ZBoWiD gorąco przepraszagn Za 
niemożliwość spełnienia ich iy- 
czenia".

W związku z wycofaniem 
przez tow. Wasilewicza swej 
kandydatury — Wojewódzki! 
Komisja Porozumiewawcza 
zaproponowała w to miejsce 
wpisać na listę kandydatów 
na posłów okręgu Koszalin — 
prof. Trzebiatowskiego. Po­
nieważ delegacja spółdziel­
ców domagała się wpisania 
na listę swego kandydata w 
osobie ob. Krzyżanowskiego 
— przewodniczący obrad ple­
num zarządził przerwę, pod­
czas której delegacje z po­
wiatów uzgodniły swoje sta­
nowiska. — Przedstawiciele 
wszystkich korrtisjl porozumie­
wawczych okręgu Koszalin 
wypowiedzieli się Jednomyśl­
nie za umieszczeniem na li­
ście kandydatów na posłów 
prof. Trzebiatowskiego. Gło­
sowanie jawne potwierdziło 
stanowisko uczestników ple­
num. Tym samym upadła kan­
dydatura tow. Krzyżanowskie- 
g°-

W dniu wczorajszym okrę­
gowe komitety wyborcze Fron 
tu Jedności Narodu przekaza­
ły listy kandydatów na po­
słów Ziemi Koszalińskiej do 
Sejmu PRL — Okręgowym 
Komisjom Wyborczym.

Dzieci węgierskie
w Polsce

ZAKOPANE. W dniu 1« hm. 
granicę czechosłowacką na Lyeel 
Polanie przejechały autobuiy 
wiozące 97 dzieci węgierskich, 
które przybyły z Budapesztu do 
Polski.

Dzieci te, których rodzice są 
pracownikami węgierskiej poci 
ty, przyjechały na zaproszenia 
Polskiego Zw. Zaw. Prac. Łącz­
ności. Część dzieci spędzi okree 
zimowy w pięknym domu wypo­
czynkowym na Cyhrlt k*ło Za­
kopanego, część zaś uda >lę da 
Krynicy.

Dzieci przybyły pod opieką oś­
miu wychowawczyń węgierskich. 
Wśród nich znajduje się tłumacz­
ka Polka — Irena Vlkor. Wysi*. 
dające z autobusów dzieci wl- 
lali z głębokim wzruszeniem ze­
brani przed domem wypoczynko­
wym na Cyhrll przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa. Gru­
pa dzieci polskich wręczyła swym 
rówieśnikom węgierskim wiązan­
ki kwiatów, tycząc Im miłego po­
bytu w naszym kraju.

Na Węgrzech

Wydalenie 
2 zagranicznych 
dziennikarzy 
Sądy doraźne 
działają

BUDAPESZT. Radło buda­
peszteńskie podało, że dwóch 
dziennikarzy zagranicznych 
j— korespondent dziennika 
brytyjskiego „Daily Express", 
Richard Kilian i korespon­
dent amerykańskiej agencji 
prasowej „Associated Press", 
Erich Waha, otrzymało w so­
botę nakaz natychmiastowe­
go opuszczenia terytorium Wę 
gierskiej Republiki Ludowej.

Jak podało węgierskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych, Waha otrzymał nakaz 
opuszczenia Węgier za nama­
wianie robotników do straj­
ku, a Kilian za naruszanie po 
stanowień o pobycie cudzo­
ziemców na Węgrzech.

Budapeszteński I korespon­
dent radia czechosłowackiego 
podał w sobotę wieczorem, że 
węgierskie sądy doraźne wy­
dały pierwsze wyroki przeciw 
ko „terrorystom odpowiedział 
nym za ostatnie zamieszki w 
Budapeszcie, Miskolc 1 Keca- 
kemet".

Radio Budapeszt doniosło, 
że sad doraźny w Miskolo 
skazał w sobotę dwóch Węg­
rów na karę śmierci za nlel, 
guma posiadanie broni



Na zdjęciu: wczasowicze na Hali SzrenickieJ.
CAF — fot. Datz

Konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze PZPR 

w Białymstoku i Zielonej Górze
BIAŁYSTOK. 15 bm. rozpo­

częła w Białymstoku obrady 
wojewódzka konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza PZPR. Na 
konferencję przybyli sekretarz 
KC PZPR — Władysław Mat 
win oraz członek KC PZPR — 
dr Jerzy Sztachelski i zastęp­
ca członka KC 'PZPR — Arka 
diusz Łaszewicz. W charakterze 
gości uczestniczą w konferen­
cji prezes WK ZSL w Białym­
stoku — Jan Ryznar i sekretarz 
WK SD Jan Kowal.

Referat sprawozdawczy, za­
wierający ocenę dotychczaso­
wych osiągnięć i braków biało 
stockicj organizacji partyjnej 
zwłaszcza po VIII Plenum KC 
PZPR — wygłosił 1 sekretarz 
K.W PZPR w Białymstoku — 
Antoni Laskowski.

Złożone zosta|o także sprawo 
zdanie komisji rewizyjnej, któ 
re przedłożył przewodniczący 
tej komisji — Artymowicz.

Po sprawozdaniach rozpoczę 
la się dyskusja, do której zglo 
siło się kilkunastu mówców.

Jak się przewiduje — obrady 
potrwają trzy dni.

• • •

ZIELONA GÓRA. W dniu 
15 bm. rozpoczęła w Zielonej 
Górze obrady Wojewódzka kon 
ferencja sprawozdawczo-wybor 
cza PZPR. W obradach uczest 
niczy członek Biura Politycz

Przemówienie 
WŁ. GOMUŁKI 
wygłoszone na Naradzie 
Aktywu Spoleczno- 
Politycznego 
w wydaniu 
broszurowym

WARSZAWA. Nakładem 
„Książki i Wiedzy” ukazało się 
w druku przemówienie Włady­
sława Gomułki — pt. „Nasz 
program wyborczy'* wygłoszo 
ne 29 listopada br. na Krajowej 
Naradzie Aktywu Społeczno- 
Politycznego.

ROBOTNICY ZESPOŁU PGR 
DF,BNICA KASZUBSKA. Notat­
kę o wyborach do rad robotni­
czych zamieściliśmy na podsta­
wie informacji otrzymanej od 
to z. Tryzmy, przewodniczącego 
Zarządu Okręgowego Związku 
Zawodowego Pracowników Rol­
nych 1 Leśnych w Słupsku.

Naplszcle szerzej, kto utrudnia 
wybory, a będziemy interwenlo- 
wać.

MARIA KIELKOWSKA — 
SŁUPSK. Za Ust dziękujemy.

8. SKOS — KOSZALIN. Nadę- 
atacego nam aiNyknłn dyskusyj­
nego nie wykorzystamy.

nego KC PZPR Stefan Jędry- 
chowski. Na konferencję zapro 
szeni zostali także prezes Wo 
jewódzkiego Komitetu ZSL — 
Romanowski oraz sekretarz Wo 
jewódzkiego Komitetu SD — 
Pogorzelska.

Konferencję, na którą przy 
było 482 delegatów z całego 
województwa zielonogórskiego 
oraz wielu zaproszonych przed 
stawicieli zakładów przemysło­
wych, wsi, inteligencji itp., roz 
począł I sekretarz ustępujące 
go KW PZPR w Zielonej Gó­
rze — Tadeusz Wieczorek.

I sekretarz KW PZPR w Zie 
lonej Górze — T. Wieczorek 
w wygłoszonym referacie poru 
szyi szereg istotnych zagad­
nień nurtujących snoleczeństwo 
Ziemi Lubuskiej. Zapoznał on 
tukże zebranych z bieżącą sy 
tuacją gospodarczą i polityczną 
woj. zielonogórskiego.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja.

Obrady trwają.

Z budowy koszalińskiej radiostacji

Czy się coś zmieni i kiedy?
Ostatnio prasa donosiła, że 

Zielona Góra i Olsztyn otrzy­
mały już regionalne radiosta­
cje. Zainteresowałem się 
więc przebiegiem prac przy 
budowie radiostacji koszaliń­
skiej i udałem się na miejsce 
budowy.

Na grząskim 1 błotnistym 
trawniku leżą dźwigi do pod­
noszenia masztów, zwoje sta­
lowych lin i narzędzia. Spod 
ziemi wyrastają w górę beto­
nowe podstawy pod maszty 
ze stalowymi tregrami. Grupa 
robotników — przy pracy. Od 
najduję wśród nich brygadzi­
stę, Wacława Mościanicę.

— Trasujemy w tej chwili 
teren pod kotwy do zamocowa 
nia lin masztowych.

— A co robicie jutro?
— Obcięlibyśmy wreszcie 

przystąpić do montowania 
masztów. Czekają one na 
przewiezienie z Witowa k/Sła- 
wna.

— A jak długo czekają?
— Już dosyć długo, ho ja­

koś trudno się doprosić od 
Przedsiębiorstwa Transportu 
Samochodowego Łączności wo 
zów na ich przewiezienie.

Robota więc się przewleka.
— A kiedy chcecie ukończyć 

roboty?
— To nie od nas zależy. My 

pracujemy nawet w niedzielę, 
ale jak robi się nam trudno­
ści, to prace będą się wlokły 
w nieskończoność.

— Jakie macie inne trud­
ności?

— Widzicie sami. ZBM za­
montował tregry, ale nie wy­
kończył pracy zostawiając J» 
bez otworów i uciętych brze­
gów.

WZP może i powinien wyjść z impasu
Od drugiej połowy października br. w Wojewódzkim Zarzą­

dzie Przemysłu w Koszalinie uzewnętrzniła tlę wyraźnie nie­
właściwa 1 szkodliwa atmosfera pracy. Wywołana ona została 
przez powstanie dwóch antagonlstycznych grup, które wszczęły 
ze sobą walkę. Autorzy artykułu przeprowadzili rozmowy 
z grupami pracowników WZp, pozostającymi ze sobą w anta 
gonlstycznych stosunkach. Jak teź zapoznali się z treścią narad 
1 zebrań poprzedzających konferencję w dniu 7. XII. br.

Rozmowy te doprowadziły nas do przeświadczenia, źe:
Wojewódzki Zarząd Przemyślu wykazuje nadal niesłychaną 

Indolencję organizacyjną 1 koncepcyjną. Wpływa to ujemnie 
na tok produkcji w zakładach przemysłu terenowego. Indolen­
cja ta zrodziła się 1 istnieje nadal, ponieważ' obie grupy nic 
mogą się pogodzie, nie chcą uznać żadnego kompromisu w 
sprawach, które podyktowane są troską o uzyskanie efektów 
gospodarczych w przemyśle terenowym.

O efektach gospodarczych w przemyśle terenowym decydu­
ją przede wszystkim bezpośredni wytwórcy — załogi zakładów 
1 przedsiębiorstw.

Autorzy artykułu uważają więc, że w . analizie sytuacji w 
przemyśle terenowym najistotniejsza jest opinia załóg robotni­
czych. Zapoznali się również z poglądami przedstawicieli zakła­
dów 1 przedsiębiorstw na temat sytuacji w przemyśle tere 
nowym i te opinie podyktowały im sformułowania zawarte 
w artykule.

RZEMYSŁ tereno­
wy w regionalnej 
gospodarce naszego 
województwa posia 
da znaczenie domi­

nujące. Z jego rozwojem in­
tegralnie jest związana gospo 
darcza aktywizacja miaste­
czek i perspektywa zlikwido­
wania objawów bezrobocia. 
Jest to więc sprawa niezwy­
kle ważna — zaspokojenia po 
trzeb konsumpcyjnych nasze­
go społeczeństwa, z równo­
czesnym zatrudnieniem osób 
nie mogących dotychczas zna 
leźć pracy, jak i tych, którzy 
na skutek reorganizacji sy­
stemu gospodarczego muszą 
być przesunięci do innych 
działów produkcji; głównie 
do nowouruchomionych zakła 
dów.

W związku ze. specjalnym 
znaczeniem przemysłu tereno 
wego wydane zostały przez 
Radę Ministrów uchwały do­
tyczące nowych uprawnień 
rad narodowych, reorganiza­
cji przemysłu terenowego i 
działalności rad robotniczych. 
Wynikają z nich zasadnicze 
zadania, które powinny być 
wykonane przez Prez. WRN 
i WZP.

Prez. WRN dopiero w dniu 
7 grudnia br. ustaliło między 
sobą odpowiedzialność za po­
szczególne resorty naszej go­
spodarki. Zmiany dokonujące 
się w WRN wpłynęły więc po 
średnio na zahamowanie pra­
cy WZP.

Wojewódzki Zarząd Przemyślu 
powinien się był przecież zająć: 
reorganizacją WZP 1 całego prze 
myslu terenowego, a w tym, 
szczególnie kwestią usamodziel­
nienia przedsiębiorstw i powoła­
niem powiatowych przedsię­
biorstw przemysłu terenowego i 
zakładów wydzielonych. Winien 
udzielać pomocy w powoływaniu 
rad robotniczych i opracowaniu 
działalności przedsiębiorstw w no

Załoga zatrudniona przy bu 
dowie pochodzi z Warszaw­
skiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Telekomunikacyjnych. 
Nie sądzę, aby chciała ona 
spędzać święta w Koszalinie 
dlatego tylko, że pomimo 
szczerych chęci nie będzie mo 
g>a podołać zakończeniu ro­
bót. Na nic zapał robotni­
ków i nadzieje na uruchomię-

Spotkanie polskich twórców filmowych
z producentem francuskim
WARSZAWA. 16 bm. w 

Klubie SPATIF w Warsza­
wie odbyło się spotkanie czo 
łowych polskich realizatorów 
filmowych ze znanym fran­
cuskim producentem i wykła 
dowcą w paryskiej szkole fil­
mowej — inż. Leopoldem 
Schlossbergiem, który jest 
uważany w Europie zachod­
niej za jednego ze zdolniej­
szych organizatorów produk­
cji filmowej 1 posiada w tym 
zakresie 40-letnie doświad­
czenie zawodowe.

L. Schlossberg bawi w Pol­
sce na zaproszenie CUK. Ce­
lem jego wizyty jest wymia­
na doświadczeń w związku 
z wypracowywaniem przez 
naszą kinematografię nowych 
form organizacyjnych pro­
dukcji i rozpowszechniania 
filmów.

W czasie potkania gość 
francuski wymienił kilka przy

wej koncepcji organizacji prze­
mysłu terenowego. Jego też za­
daniem było wykorzystać inicja 
tywę prywatnych rzemieślników, 
którzy wykazali chęć uruchomie­
nia nieczynnych zakładów. WZP 
powinien byl wykazać również 
czynną postawę wobec szybko 
rozwijającej się inicjatywy akty 
wu gospodarczego choćby w ta­
kich sprawach, Jak budownictwo 
doników indywidualnych ze ścian 
trzcinowych (pomysł Jest w po­
siadaniu dyr. Przellcklego) czy 
też wobec propozycji włączenia 
chłopów do produkcji prefabry 
katów (pismo w tej sprawie skie 
rowano do Prez. WRN).

Tymczasem wszystkie te i- 
stotne zadania nie są reali­
zowane i odsunięte zostały 
na plan dalszy, z powodu po 
wstałych antagonizmów w 
WZP. W rezultacie tego rea­
lizacja zadań przemysłu tere 
nowego została opóźniona o 
3 miesiące.

Ponieważ przemysł tereno­
wy musi niezwłocznie przystą 
pić do wykonywania swych 
zadań a odkładanie tych 
spraw mogłoby wyrządzić nie 
oowetowane 'straty gospodar­
cze, uważamy:

ze względu na istniejące an 
tagonizmy grupowe w WZP 
zachodzi konieczność powoła 
nia w imieniu Prezydium 
WRN pełnomocnika, który po 
kieruje Wojewódzkim Zarzą­
dem Przemysłu. Powinien on 
zająć się przede wszystkim, 
przy współudziale komisji we 
ryfikującej kwalifikacje pra­
cowników WZP, reorganiza­
cją aparatu WZP i nadaniem 
mu właściwego znaczenia w 
nowej sytuacji, wobec no­
wych zadań.

Wysuwamy sugestię, aby 
pełnomocnikiem został tow. 
Bajserowicz, odpowiedzialny 
przed Prezydium WRN za go 
spodarkę w przemyśle tereno 
wym.

Uważamy za stosowne zwró 
cić też uwagę, aby zarówno

nie „na gwiazdkę" radiosta­
cji, skoro PTSL i ZBM w Ko­
szalinie niedbale i niechlujnie 
traktują tę tak pilną i poważ­
ną budowę.

Zapytujemy, czy coś się 
wreszcie w tym układzie sto­
sunków zmieni 1 kiedy?

iw.

czyn, które, jego zdaniem, są 
powodem słabości polskich 
filmów. Jedna z nich — to 
brak dobrych scenariuszy. Za 
wód scenarzysty jest bardzo 
frudny, obok rzetelnego ta­
lentu literackiego, scenarzy­
sta powinien posiadać dobrą 
znajomość warsztatu filmowe 
go oraz psychiki widza. Pol­
scy scenarzyści, jak mógł się 
zorientować, to ludzie przy­
padkowi, rekrutujący się bądź 
spośród realizatorów, bądź 
też pisarzy, dorywczo tylko 
uprawiających ten gatunek 
literacki. Nie znana jest w 
Polsce funkcja osoby opra­
cowującej dialogi w filmie 
Dialog, który powinien być 
wartki, ciekawy, poruszają­
cy akcję naprzód — w fil­
mach polskich jest nieraz 
wręcz żenujący.'

pełnomocnik, jak i komisja 
weryfikująca przydatność pra 
cownlków WZP, uwzględniła 
opinię, jaką wypowiada ak­
tyw gospodarczy zakładów 
produkcyjnych.

WZP w obecnym składzie 
stracił zaufanie i autorytet 
wśród załóg robotniczych. 
Uzyska on go wtedy, gdy w 
toku reorganizacji pozostaną 
ludzie, których przydatność 
uzna aktyw gospodarczy w 
terenie. Ten kredyt zaufania 
będzie gwarancją powodzenia 
w pracy.

Czy taka decyzja 
wystaczy?

Autorzy artykułu uważają, 
że decyzja egzekutywy KM 
PZPR i Prezydium WRN w 
sprawie odwołania kierowni­
ka Wrony z WZP była słusz­
na, ponieważ podyktowana 
została troską o usunięcie 
głównego ogniska zapalnego.

Jednakże decyzja ta nie 
rozwiązała całkowicie trudno­
ści, jakie przeżywa WZP. Od­
wołano kierownika Wronę, ale 
pozestały dwie antagonlstycz- 
ne grupy, które nie znajdują 
nadal możliwości współpracy.

Stwierdzeniem tego stanu 
rzeczy uzasadniamy koniecz­
ność powołania peftnomocnlka 
Prezydium WRN, komisji 
weryfikacyjnej 1 wzięcia pod 
uwagę opinii aktywu gospo­
darczego z przedsiębiorstw.

Przyczyny zła
O aktualnej sytuacji w 

WZP zadecydowała, naszym 
zdaniem, wadliwa struktura 
organizacyjna. Istnienie w ło­
nie WZP wielu zarządów 
branżowych, które prowadzi­
ły samodzielną politykę go­
spodarczą, utrudniało koordy­
nację ich pracy.

W toku działalności poszczę 
gólnych zarządów wyodręb­
niały się ich funkcje, prowa­
dząc do niezdrowej rywaliza­
cji. Wlelotorowcść działania 
WZP odbiła się ujemnie na 
efektach gospodarczych prze­
mysłu terenowego. Ponadto 
istnienie zarządów branżo­
wych prowadziło do trwonie­
nia fachowych kwalifikacji 
pracowników. A równocześnie 
stwarzało grunt do powstawa­
nia niezdrowych ambicji i wy 
woływało niezadowolenie po­
szczególnych pracowników z 
powodu nlewyzyskania ich u- 
miejętności zawodowych.

Na skutek wadliwej struktury 
WZP poszczególne zarządy bran­
żowe w sposób niedostateczny za­
spokajały potrzeby gospodarcze 
zakładów 1 to właśnie stało się 
przyczyną, że dyrektorzy przed­
siębiorstw nie znajdując w zarzą­
dach branżowych możliwości ope­
ratywnego załatwienia swych 
spraw, zwracali się bezpośrednio 
do kierownika WZP. Objaw ten 
spowodował z kolei niezadowole­
nie 1 poczucie zbędności wielu 
pracowników WZP, co urażało Ich 
ambicje osobiste.

Stąd właśnie pojawiło się nie­
zadowolenie z funkcjonowania a- 
paratu WZP. Na tym tle doszło 
do rozbicia kolektywu WZP na 
dwie grupy i charakterystyczne, 
każda z nich powodowała się in­
teresem produkcji. Każda z tych 
grup, szukając rozwiązania po­
wstałych trudności, zaczęła szu. 
kać winnych tego stanu rzeczy. 
I tu właśnie zespół WZP wszedł 
w osobiste kolizje, które w kon­
sekwencji, poprzez nagromadze­
nie wielkiej ilości szczegółów, 
przesłoniły podstawowy' cel — 
rozwój przemysłu terenowego, w 
Imię którego ukształtowały się 
te dwie grupy.

Wszystko to narastało w 
WZP od dłuższego czasu. Nie­
wątpliwie wiedziała o tym 
podst. org. part, przy WZP 
Jak i rada miejscowa. Wie­
dział o tym również wydział 
ekonom. Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR oraz Prezydium 
WRN. Jednakże nikt nie po­
trafił likwidować ognisk za­
palnych wtedy, gdy pojawiały 
się one w postaci małych 
iskierek

Zarówno KM PZPR Jak 1 
Prezydium WRN uważało, że 
cały problem przemysłu tere­
nowego zostanie rozwiązany 
poprzez decyzję o odwoła­
niu kierownika Wrony z zaj­
mowanego stanowiska. Jed­
nakże, jak wykazaliśmy, de­
cyzja ta nie rozwiązała trud­
ności.

Wyrażamy przekonanie, że 
energiczna dzialalncśf pełno­
mocnika 1 komisji weryfiku­
jącej zaprowadzi ład 1 porzą­
dek w WZP bez udziału kie­
rownika Wrony.

Gdy zaś chodzi o Jego oso­

bę, zdanie autorów Jest na­
stępujące:

Sprawdzaliśmy opinię akty­
wu gospodarczego przedsię­
biorstw. opinię aparatu WZP 
wraz z zarzutami postawiony­
mi kierownikowi Wronie I ar­
gumentami na Jego obronę. 
Zapoznaliśmy s'ę też z opi­
nią o dotychczasowej pracy 
kierownika Wrony w Instytu­
cjach poprzedzających jego 
pracę w WZP.

Zebrane dokumenty 1 opinie 
świadczą, że tow. Wrona jest 
zoolnym kierownikiem 1 or­
ganizatorem.

Dlatego uważamy za sto­
sowne 1 to leży w Interesie 
dalszego rozwoju przemysłu 
terenowego, aby kwalifikacje 
tow. Wrony zostały przez 

i WZP wyzyskane.
Poczuwamy się do obowiąz­

ku zwrócić jednakże uwagę 
na zauważone 1 stwierdzone 
w Jego postępowaniu Istotne 
wady.

Sprowadzają się one do 
przesadnej pewności siebie i 
arbitralności, co prowadzi w 
konsekwencji do zlekceważe­
nia wartości najbliższego ko­
lektywu. Wada ta ma rów­
nież 1 te następstwa, źe wo­
kół kierownika tworzy się gro 
no osób ściśle wtajemniczo­
nych, które z czasem mogą 
nabrać cech kliki.

Uważamy Jednak, źe wszel­
kie wady ludzkie ujawniają 
się szczególnie silnie wtedy4 
gdy znajdują podatny grunt, 
gdy Istnieją warunki sprzy­
jające rozwijaniu tych wad.

W WZP takie warunki Ist­
niały na skutek wadliwej 
struktury organizacyjnej, sła­
bości 1 braku właściwej oce­
ny WZP dokonywanej przez 
egzekutywę podst. org. part., 
jak też całą organizację 1 ra­
dę zakładową. Należy temu 
przeciwdziałać profilaktycznie 
przez stworzenie odpowied­
nich warunków, sprzyjają­
cych normalnej pracy. Takie 
zadanie ciąży przede wszyst­
kim na podst. organizacji par­
tyjnej.

* * *

Żywimy nadzieję, że po­
gląd nasz na tę sprawę po­
może egzekutywie KM PZPR 
1 Prezydium WRN zająć Jak 
najbardziej właściwe stanowi­
sko, którym głównie zaintere­
sowane są załogi przedsię­
biorstw produkcyjnych.

BOGUSŁAW PEPEL 
LESZEK FOSZCZ

Zostało podpisane 
porozumienie handlowe 
polsko-australijskie

WARSZAWA. Z Australii po­
wróciła delegacja rządowa, któ 
ra przeprowadziła rozmowy z 
rządem federalnym Australii o- 
raz ze sferami bankowymi i ku­
pieckimi.

W podpisanym porozumieniu 
przewiduje się, że Polska bę­
dzie importować, prócz wełny, 
która jest tradycyjnym towa­
rem polskiego importu z Au­
stralii, rti. in. skóry surowe, wy 
czesy wełniane, łój, zboże, na 
siona traw, koncentraty cyn­
ku. Eksport Polski obejmować 
będzie głównie obrabiarki i in­
ny sprzęt inwestycyjny, teksty­
lia, chemikalia, zabawki, meb­
le, wyroby z wikliny, papier, 
wyroby przemysłu ludowego.

Porozumienie ustala, że to­
wary polskie korzystają w Au­
stralii z taryfy celnej, przewi­
dzianej dla krajów posiadają­
cych klauzulę największego u- 
trzywilejowania.

Zima w Karkonoszach



Na szachownicy...
Szachiści obu grup klasy B ro- 

«WaIi Już po 6 kolejek spotkań 
I rundy mistrzostw. W grupie 
południowej prowadzi LZS Mi­
rosławiec, który tydzień temu 
odniósł zwycięstwo walkowerem 
nad szczecineckim Startem. Tyl­

ko o jeden punkt mniej maję 
•Ich koledzy zrzeszeniowi ze Zło­
towa. Drużyna ta zremisowała 

w- swym ostat­
nim spotkaniu z 
drawską Spartą, 
tracąc cenny 
punkt.

W grupie „Pół 
noc“ prowadzą 
kolejarze z 
Damnicy. Umoc 

nlll się oni na 
pozycji lidera 
dzięki wysokie­

mu zwycięstwu nad słupskim 
Energetykiem (5:2).

A oto tabelki:
Grupa „Południe"

PIERWSZA GRUPA OLIMPIJCZYKÓW W WARSZAWIE

Kolejarzom nie udało się przerwać złotej serii startowców

Bałtyk-lskra 55:51 (32:30) w koszykówce

Pod koszem...
W dniu 13. XII. br. w go 

dżinach wieczornych przybył 
do Warszawy samolot z 
pierwszą grupą polskich 
olimpijczyków.

Na zdjęciu: Pawłowski, 
zdobywca srebrnego medalu 
w szabli w gronie wielbicieli 
na lotnisku Okęcie.

(Fot - CAF)

można już by­
ło zauważyć 
pewne uspoko­
jenie w druży­
nach.- W tym 
okresie gry 
przewagę zdo­
bywają gospo­
darze, podcią­
gają do stanu 
47:39. Wydaje 
się, że wygra­

ją wysoko, gdyż czołowi za­
wodnicy Kolejarza „złapali ' 
już po cztery osobiste i gro­
zi im przedwczesne opuszcze­
nie boiska. Ale „zagrożeni" 
trzymają się dobrze, unikają 
gorących spięć i do końca 
trwają na stanowiskach. Wła­
śnie przy stanie 47:39 dla 
Startu w zespole koszalińskim 
zaczyna się coś psuć. Nie wy­
chodzą zagrywki, strzały są 
niecelne, podobnie jak f sze­
reg podań. Teraz kolejarze 
odrabiają punkty i zmniejsza­
ją różnicę do stanu 46:47. 
Dla odmiany więc startow- 
com grozi porażka. Rozumie­
ją to dobrze 1 przy wielkim 
dopingu publiczności zwięk­
szają znowu przewagę, aby 
zakończyć mecz z wynikiem 
55:51 na swoją korzyść.

, Tak więc kolejarzom nie 
; udało się przerwać „złotej 
serii" startowców. Odnieśli 
oni cztery kolejne zwycię­
stwa i są na najlepszej dro­
dze do zajęcia czołowego 
miejsca w tabeli. Bez wzglę­
du na pozostałe wynik! ub. 
niedzieli okupują nadal trze 
cią pozycję.

Niepokoi natomiast sytuacja 
kolejarzy. Zespól ten w dal­
szym ciągu nie może przeła­
mać zlej passy i został ze­
pchnięty na dól tabeli. Mo­
że miesięczna przerwa pomo­
że trenerowi lepiej przygoto­
wać drużynę do rewanżowej 
rundy.

Wracając do opisu niedziel­
nych derbów trzeba z uzna­
nym podkreślić postawę obu 
drużyn. Gra była ostra, oso­
bistych było wiele, w sumie 
Jednak spotkanie toczyło się

Z dużym zainteresowaniem 
oczekiwali mHrśiicy piłki ko­
szykowej spotkania naszych 
trzecioligowych zespołów — 
koszalińskiego Bałtyku i bla- 
łogardzkiej Iskry.

Wczorajsze widowisko w 
sali przy ul. A. Lampe w 
Koszalinie było ciekawe i e- 
mocjonujące. Od pierwszego 
gwizdka toczyła się zacięta, 
cstrą walka o każdą piłkę. 
Początkowo szczęście sprzyja­
ło kolejarzom. Już w pierw­
szych sekundach spotkania 
Iskra prowadziła 4:0, aby po­
tem utrzymać na długi czas 
kdkupunktową przewagę. Ale 
i startowcy nie tracili czasu. 

I Odrabiali ambitnie punkty, a 
wreszcie osiągnęli upragnione 
prowadzenie, którego nie od­
dali do końca pierwszej po­
łowy i Jak się później oka­
zało — do korca spotkania.

Po zmianie boisk (wynik do 
przerwy 32:30 dla Startu)

Złotowianki 
wicemistrzyniami Polski 

w siatkówce juniorek

w sportowej, przyjacielskiej 
atmosferze. Sporo zasługi 
mają w tym sędziowie Gotaf- 
towski i Dutkowski z Gdań­
ska, którzy piowadz.il! mecz 
b. uważnie.

I na zakończenie lista strzel 
ców. Dla Startu punkty zdo­
byli: Osipiuk — 14, Żyła — 
12, Bomba — 11, Świetlik 
— 8, Iwanicki — 7 oraz 
Konarzewski — 3, zaś dla 
Kolejarzy: Kozłowlcz — 21. 
J. Kukiinowski — 10, Jung 
— 6, E. Kukiinowsk! — 5, 
Cieślak — 4, Szefler — 3 
oraz Żemojdzin — 2.

* * *
A oto dalsze wyniki nledziel- 

lych spotkań: w Gdańsku miej­
scowy AZS zwyciężył Pomorza­
nina Toruń 7T:5l (38:30), w Szcze­
cinie Zryw pokona! niespodzie­
wanie przodownika tabeli — gdvn 
>kt Start 42:35 (24:9), a Start 
Szczecin uległ gdańskiej Stall 
37:44 (14:15),

Wielki sukces odniosły 
wczoraj nasze reprezen­
tantki w piłce siatkowej 
juniorek. Startując w lina 
le mistrzostw Polski, ju­
niorki Sparty Złotów zaję 
ły drugie miejsce, zdoby­
wając zaszczytny tytuł wi 
cemistrzyń Polski.

Złotowianki w drodze do 
tytułu pokonały łódzki 
Start 2:0 (15:8, 15:10) oraz 
Start Świdnica 2:0 (15:12, 
15:9). W spotkaniu decydu 
Jącym o tytule mistrza Pol 
ski siatkarki złotowskiej 
Sparty zagrały słabiej i u- 
legły juniorkom SKS z

Mielca w dwóch setach 8:15, 
12:15.

Warto podkreślić, że zdo 
bycie tytułu wicemistrza 
Polskł jest jednym z naj­
większych osiągnięć w hi­
storii naszego ruchu spor­
towego. Miejmy nadzieję, 
że Złotowianki nie poprze­
staną na ostatnim sukce­
sie. Przy okazji przypomi­
namy ich list po wystę­
pach w Bydgoszczy, gdzie 
zakwalifikowały się do 
gier finałowych. Junior­
kom złotowskim należy się 
opieka ze strony kola. Tyl 
ko wówczas można się spo 
cJziewać. że zespół będzie 
się rozwijał w dalszym 
ciągu i uzyskiwał sukcesy. 
Życzymy mu tego gorąco 
i gratulujemy zdobycia 
cennego tytułu.

W Gdańsku walczyli 
również nasi juniorzy — 
zespół słupskiego Zrywu. 
Słupszczanio walczyli am­
bitnie, jednak nic mogli 
sprostać swym przeciwni­
kom i zajęli ostatnie, 
czwarte miejsce, przegry­
wając 0:2 ze Spartą War­
szawa (mistrz), Zyrardo- 
wianką (wicemistrz) oraz 
łódzkim AZS-em (trzecie 
miejsce). I juniorom jed­
nak należy się pochwała 
za wejście do finału. 
Czwarte miejsce w kraju, 
to przecież również nie 
mały sukces.

Jeszcze w tym reku 
lekkoatleci 
powcłajq PZLA

Po reaktywowaniu związ­
ków sportowych w kilku dy­
scyplinach sportu przyszła 
również kolej na lekkoatletów. 
Prezydium Sekcji Lekkoatle­
tycznej GKKF postanowiło na 
swym piątkowym posiedzeniu 
zwołać na 30 bm. nodzwyczaj 
ne plenum. Zadaniem tego 
„sejmiku" lekkoatletów bę­
dzie powołanie do życia Pol­
skiego Związku Lekkoatletyce 
nego.

Termin narady lekkoatle­
tów nasuwa jednak wiele wąt 
pliwości. Decyzja „ściągania" 
działaczy z całego kraju do 
■Warszawy w przeddzień Syl­
westra oraz Nowego Roku mo 
że spowodować dużą absencję. 
Co przy podejmowaniu tak 
ważnej decyzji nie byłoby ■ 
wskazane. Jest jeszcze dużo [ 
czasu, aby nasze władze lekko 
atletyczne zastanowiły się 
nad słusznością tego terminu.

Mistrzostwa Polski 
w gimnastyce 
akrobatycznej

Przez trzy dni zachwycali 
się wrocławianie ćwiczeniami 
247 zawodniczek i zawodni­
ków, startujących w II indy 
widualnych i drużynowych 
mistrzostwach Polski w gim­
nastyce akrobatycznej. Ta no 
wa u nas dyscyplina sportu, 
^osiadająca szereg atrakcyj­
nych ćwiczeń, połączonych z 
muzyką, cieszyła się we Wro 
cławiu dużym powodzeniem.

Tegoroczne mistrzostwa Pol 
ski stały na wyższym pozio­
mie niż w ub. roku.

Tytuł mistrzowski w kon­
kurencji drużynowej zdobyła 
po raz drugi Gwardia — 320 
pkt przed Stalą — 241 i Zry­
wem — 215 pkt.

Rewelacją mistrzostw była 
Ewa Trzecka z krakowskiej 
Gwardi, która w trzech kon­
kurencjach — ćwiczeniach in 
dywidualnych, skokach akro­
batycznych 1 w piramidzie 
trójkowej — zdobyła tytuł ml 
strzyni Polski przed zeszło­
roczną mistrzynią Kowalską 
z LZ3.

Skoczkowie 
muszq jeszcze 
poczekać na śnieg 

Nasi narciarze mają wybitne­
go pecha. Wyznaczone na nie­
dzielę 16 bm. pierwsze elimina­
cje w skokach na średniej Kro­
kwi nie doszły do skutku z po­
wodu pogody. W niedzielę w 
Zakopanem panowała wiosna. 
Niebo było bezchmurne, świeci­
ło słońce, a temperatura Wyno­
siła plus 1? stopni C. Rozegra­
nie w takich waruńkach kon­
kursu skoków było ńicrhożliWo- 
ścią.

W niedzielę odbył się nato­
miast w Dolinie Lejowej pierw­
szy w tym roku slalom specjal­
ny. Na starcie stanęło ok. 28 
zawodników i « zawodniczek 
(Większość z CWKS).

WYNIKI — kobiety: 1. Gro­
cholska — 1.19.3. 2. Kubicówna — 
1.22.4, 3. BychóWna — 1.40,7.

Mężczyźni: 1. Gogulski — 1.11.1^ 
2. St. Wawrytko — 114,0, 3. Pę­
kala — 1.15.7,

Ponad 6000(10 
rozwiązań w »Toto« 

। Na 26 zakłady „Totka" na 
dzień 16 bm. wpłynęło łącz 

[nie 667 314 rozwiązań. W 
związku z tym na nagrody 
pierwszego stopnia prZezna- 

j c.ono sumę 400 388 zł, a na 
! nagrody II stopnia 266 926 
i złotych.

Wiele obiecywaliśmy sobie po weryfi­
kacji instruktorów szeregu dyscyplin 
sportu w koszalińskim WKKF-ie. I rze­
czywiście. weryfikacja przyniosła do­
bre wyniki. Z jednej strony wielu 
ludzi otrzymało należne im uprawnie­
nia, sporo miało możność uzyskania 
wyższej klasy, z drugiej zaś — kierow­
nictwo sportu miało okazję przekonać 
się, jakimi ludźmi dysponuje koszaliń­
ski sport, w jakich dyscyplinach ma­
my największe braki itp.

Będąc na jednym z egzaminów we­
ryfikacyjnych doszedłem do wniosku, 
że właśnie ta druga strona medalu ma 
największą wagę, jeśli spojrzeć na za­
gadnienie z punktu widzenia perspek­
tyw dalszego rozwoju ruchu sportowe­
go w naszym okręgu. Weryfikacja wy­
kazała. że instruktorzy w większości 
oderwani są od teorii, 
że dochodząc do du­
żej wprawy w pro­
wadzeniu zajęć, za­
pominają o podbudo­
waniu swej praktycz 
ne.) działalności rze­
telną wiedzą teore­
tyczną.

Oto obrazek z sali,
gdzie pracowała ko- _ _____________  
misja weryfikacyjna.
Na pytanie, jakie są zasady dydaktycz­
ne w nauczaniu, instruktor odpowiada: 
nie rozumiem...

Można tylko uznać inteligencję py­
tanego, który nie wiedząc co odpowie­
dzieć, nakłania egzaminatora do napio 
wadzenia go na temat. I rzeczywiście, 
niewielka pomoc wystarczyła, aby in­
struktor „chwycił" temat. Przecież te 
zasady stosuje lepiej lub gorzej w swej 
codziennej działalności na treningach...

Przykład ten świadczy o tym, że we­
ryfikacja była potrzebna, oraz — że 
teraz najwyższy czas rozpocząć wła­
ściwą pracę szkoleniową zarówno ze 
zweryfikowanymi działaczami jak i ty­
mi, którzy „oblali" egzaminy.

Bo weżmy pod uwagę taką sprawę: 
skąd Instruktorzy, zwłaszcza ci, którzy 
wyroili do roli wychowawców z czyn­
nych sportowców, mieli uzyskać nie­
zbędne podstawy naukowe, gdzie mie­

li zapoznawać się z teorią, szkolić się, 
pogłębiać swoje umiejętności? Dotych­
czas nie pomyślano o instytucji, która 
zajęłaby się tymi sprawami. Rady tre­
nerów? Te, jeśli w ogóle przejawiały 
jakąkolwiek działalność, to jednak da­
lekie były od szkolenia swych człon­
ków.

Ośrodki doskonalenia kadr oświato­
wych? I one pracowały słabo, nie mo­
gąc sobie poradzić z doszkalaniem ka­
dry nauczycielskiej, a cóż dopiero mó­
wić o jakiejś konkretnej pomocy dla 
ruchu sportowego. Słowem — szkoli­
liśmy mało, nawet b. mało, a przeszko­
lonych puszczaliśmy samopas, bez po­
mocy i opieki, bez troski o wciągnię­
cie ich do pracy, o ich ciągły rozwój.

Podobnie ma się sprawa z kadrami 
sędziowskimi. Szkolenie ograniczało

przygotowanej kadry. Na szkoleniu, 
na wyuczeniu sprawa nie może się koń­
czyć. Przy rozpoczęciu działalności, 
każdy nowoupieczony arbiter czy in­
struktor napotyka w swej pracy wiele 
trudnych problemów, wiele zagadnień, 
których sam nie jest w stanik rozwią­
zać. Gdzie ma wówczas szukać opar­
cia i pomocy? Najprostszym wyjściem 
z sytuacji byłoby udanie się do rady 
trenerów. W tym sęk jednak, że te in­
stytucje praktycznie już dość dawno 
zmarły śmiercią naturalną. Koszaliń­
ski WKKF powinien jak najwcześniej 
pomyśleć o ich reaktywowaniu, o oży­
wieniu pracy wojewódzkiego i powia­
towych ośrodków doskonalenia kadr 
oświatowych. Wydz. Oświaty Prez. Woj. 
RN z pewnością nie odmówi pomocy. 
A wspólnymi siłami na pewno da się

. zrobić wiele. Sprawa 
jest pilna i dlatego 
trzeba pomyśleć o 
niej jak najwcześ­
niej. Obecnie, w okre 
sie zimowym narze­
kamy na brak Im­
prez sportowych. 
Niechże więc aktyw 
WKKF skupi swoją 
uwagę na tej sprawie 
i załatwi ją do koń­

ca. Postarajmy się wreszcie o fil­
my szkoleniowe, o podręczniki, naucz­
my szeroki ogół instruktorów ■ ko­
rzystania z tych porrtocy nau­
kowych, Nie przypadkowo trenerzy 
z wyższym wykształceniem, jak Mły­
narczyk czy Woltman, uczą się dalej, 
traktując kilkuletnie studia jako od­
skocznię do dalszej nauki. Oni rozu­
mieją potrzebę podnoszenia swych kwa­
lifikacji. Czas, aby doceniali to wszys­
cy instruktorzy.

W pracy nad doszkalaniem naszych 
szczupłych kadr wiele powinien nam 
pomóc departament szkolenia GKKF. 
I niewątpliwie pomoże, jeśli kierowni­
ctwo WKKF będzie żądało pomocy. 
Nie możemy bowiem godzić się z obec­
nym stanem rzeczy i liczyć na to, że 
Instruktorzy i sędziowie spadną nam 
2 nieba. To muszą zrozumieć zarówno 
kierownicy naszego ruchu sportowego 
jak 1 sami instruktorzy 1 sędziowie.

LESZEK FIGAS

Zwycięstwa 
polskich koszykarzy 
w NRD

W NRD znajdują sie obec­
nie dwa nasze ligowe zespoły 
koszykówki: AZS Kraków 
(kobiety) oraz AZS Toruń 
(mężczyźni)^ Polacy biorą u- 
dział w turnieju zorganizowa­
nym z okazji otwarcia nowej 
hali sportowej w Halle. Obok 
naszych drużyn startują nie­
mieckie ' zespoły Sportclubs 
Wlssenschaft, Dynamo Berlin. 
Eincheit Wurzen oraz HSG 
Wissenschaft.

W pierwszych spotkaniach 
drużyny polskie odniosły zde 
cydowane zwycięstwa. Koszy 
karki AZS Kraków zdeklaso­
wały SC Wlssenschaft —58:12 
(24:4), a koszykarze AZS To­
ruń rozgromili Einheit Wurzen 
— 62:30 (28:14).

Z problemów szkoleniowych

Aby nauka nie szła w las
się do 2 lub 3-dniowych kursów, nie 
stojących zresztą na wysokim poziomie. 
„Resztę" wiadomości tak przeszkolo­
ny arbiter zdobywał podczas prowa­
dzenia zawodów za cenę... gwizdów 
publiczności 1 — co gorsze — źle pro­
wadzonych spotkań. Śmiem twierdzić, 
że „nawalanki" naszych czołowych, 
zdawałoby się, sędziów w HI lidze ko­
szykówki nic są przypadkiem, a ja­
skrawym odzwierciedleniem słabego 
poziomu umiejętności ogółu sędziów.

Myślę, że te uwagi wystarczą, aby 
przekonać największych nawet opty­
mistów, co do Jednego: jeśli'chcemy 
podnieść poziom naszego sportu, tak 
dalej być nie może.

Przed naszymi władzami sportowymi 
stoi więc poważny problem w jaki spo­
sób rozwiązać sprawę doszkalania kadr, 
jak umożliwić im dalszą naukę, sło­
wem, problem otwarcia przed Instruk­
torami i sędziami perspektyw rozwo­
jowych i jednocześnie problem zapew­
nienia ruchowi sportowemu należycie

LZS Mirosławiec 12:0 30.5:11,5
LZS Zlotów 11:1 31,5:10,5
Starł Miastko 6:4 22,5:10,5
Start Szczecinek 5:7 20,5:20,5
Sparta Drawsko 5:7 18,5:22,5
Olimp Złocieniec 4:8 13,5:27,5
Przemieś Szczecinek 3:9 16.5:24,5
LZS Wyczechy 0:10 4,5:20,5

Kolejarz Damnica 6:2 21,5:13.5
Energetyk Słupsk 6:6 25,5:16,5
Start Sławno 6:4 21,0:14,0
LZS Bytów 5:5 17,5:17,5
Kuter Darłowo 4:6 17,0:18,0
Orzeł Słupsk 4:6 10,5:24,5
Barka Kołobrzeg 3:7 13,0:22,0

Grupa „Północ"

Dwa zwycięstwa zanotowa­
ły na swym koncie zawodnicz 
ki koszalińskiego Zrywu. W [ 
piątek pokonały one w Bia­
łogardzie tamtejszą Spartę 
19:16 (2:8), a w dniu wczo­
rajszym zwyciężyły kołobrze­
ską Barkę 29:14 (18:3). Zwłasz 
cza w pierwszej połowie nie­
dzielnego spotkania zwycię­
ska drużyna przeważała zde-' 
cynowanie. Po zmianie pól 
gra się wyrównała, jednak ko j 
szykarki kołobrzeskie nie mo- I 
gły odrobić utraconych punk­
tów.

Wczoraj nas! juniorzy roze­
grali dalsze spotkania o mi­
strzostwo okręgu w piłce ko­
szykowej. Białogardzie! Zryw 
przegrał ze słupską Stalą 
44:74 (30:41). W Słupsku tam­
tejszy Zryw przy Technikum 
Finansowym uległ koszaliń­
skiemu Startowi 28:71 (15:28).

W Sławnie miejscowy Start 
zwyciężył Zryw Koszalin 
przy Technikum Handlowym 
w stosunku 37:28 (15:12), a ze 
spół ’ Zasadniczej Szkoły Me- 
chtmlzacji Rolnictwa w Ko­
szalinie pokonał koszalińską 
„Finansówkę" 55:33 (28:14).

« « •

Również knszykarki kla­
sy A kontynuują rozgrywki 
mistrzowskie. Wczoraj w Człu 
chowie koszykarki Piaeta zwy 
ciężyły miastecki Start w sto­
sunku 53:32. W zwycięskim 
zespole wyróżniła się zdobyw 
czyni największej ilości punk 
tów — Małysówna (20). W 
Starcie najlepiej strzelała Go 
raj — 18 pkt.

piowadz.il


Zmiana 
składu osobowego 
Komisji 
Rehabilitacyjnej 
xv Sławnie

Ostatnie posiedzenie plenar­
ne KP PZPR w Sławnie na 
skutek licznych postulatów or­
ganizacji partyjnych dokonało 
zmian składu osobowego Korni 
sil Rehabilitacyjnej przy KP w 
Siawnie. Po przeanalizowaniu 
składu poprzednio powolauej Ko 
misji plenum doszło '26 wnio 
sku, że w komisji ńie mogą 
brać udziału osob^, które w 
poprzednim okrc4(e sprawowały 
funkcje w powiatowej instancji 
partyjnej. Obecny skład osobo 
wy komisji jest następujący: 
przewodniczący — Włodzi­
mierz Powąski — praw­
nik, członkowie: Stanisław Kar 
wowski, Władysław Majorczyk, 
Nikodem Łysakowski, Bronisław 
Fnmtczak i Stanisław Targal- 
sM.

Dotychczas wpłynęło do korni 
sji 7 spraw, które znajdują się 
w toku załatwiania.

Sekretariat Komisji Rehabi­
litacyjnej w Sławnie mieści sic 
w lokalu KP PZPR i czynny 
jest codziennie, oprócz sobót i 
niedziel w godzinach od 14-ej 
do 16-ej,

G. K.

Apel Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego i PKO

Pomóżmy państwu nie uciekając się
do osobistych wyrzeczeń

W Sławnie powstał 
Klub Inteligencji

Od szeregu lat znaczna 
część inteligencji sławneń- 
skiej z różnych powodów nie 
brała udziału w życiu spo­
łeczno-politycznym. Ostatnio 
zrodziła się myśl zorganizowa 
nia Klubu Inteligencji. Inau­
guracyjne zebranie klubu od­
było się w dniu 12 bm. przy 
udziale ponad 30 osób (leka­
rzy, prawników, nauczycieli). 
Otwierając zebranie mgr Pest 
ka — nauczyciel Technikum 
Wodno-Melioracyjnego w Sła­
wnie — omówił istotę i zada­
nia klubów. Dyskutanci wy­
suwali szereg wniosków 1 pro 
jektów dotyczących działalno 
ści powstającego klubu. 
Wskazywano m. in. na ko­
nieczność wytworzenia atmo­
sfery swobodnego wypowiada 
nia się na tematy życia poli­
tycznego, gospodarczego, spo­
łecznego Itp. Do programu za 
jęć klubowych postanowiono 
wprowadzić pogadanki literac 
kie i kulturalno-oświatowe 
(nie wyłączając rozrywek z te 
go zakresu). Postanowiono też 
werbować do uczestniczenia w 
pra; klubu jak najszerszy 
krąg osób.

Ponadto zebrani postanowi 
li przeanalizować sytuację go 
spodarczą, społeczno-politycz­
ną, oświatowo-kulturalną w 
powiecie, występując z wnio­
skami do właściwych władz.

Na zebraniu wybrano rów­
nież zarząd klubu w składzie: 
Włodzimierz Pawąski — pre­
zes, Jerzy Kozłowski — sekre 
tarz, Krężlewiczowa — skarb 
nil: oraz Łukawska 1 mgr

Zguby
Znaleziona pieczątkę o treści:

Związek zawodowy Pracowni­
ków Rolnych i leśnych PRL Ra- 

Zakładowa w Drawsku" — 
można odebrać w Koszalińskiej 
Hurtowni Materiałów Budowla­
nych (Koszalin, ul. Hibnera).

OBYWATELE!
Cały naród z wielkim entuzjaz 

mem zaaprobował program VIII 
Plenum KC PZPR, zmierzający 
do poprawy gospodarki w na 
szyni kraju. Uwidoczniło się to 
między innymi w masowym sk’a 
daniu na rzecz państwa obliga­
cji Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski, złota i deklarowaniu 
potrąceń z płac, a nawet żądaniu 
rozpisania nowej pożyczki pań­
stwowej.

W związku z tym minister fi­
nansów tow. Dietrich złożył w 
dniu 25 października br. przed 
mikrofonem Polskiego Radia zna 
mienno oświadczenie, w którym 
podziękował serdecznie za ten 
szlachetny zryw i podkreślił, że 
realizacja polityki partii 1 rządu 
wymaga wzrostu dochodu naro* 
dowego, co można osiągnąć jedy 
nie poprzez wzmożenie produk­
cji oraz obniżenie kosztów włas­
nych jednostek gospodarki uspo* 
łecznlonej.

Oświadczenie swoje tow. Die­
trich zakończył gorącym apelem 
do wszystkich ludzi pracy, aby 
w swojej szlachetnej dążności do 
poparcia polityki partii i rządu 
kierowali inicjatywę załóg w 
swoich zakładach pracy nie na

I osobiste wyrzeczenia, lecz na re 
wizję planów produkcyjnych oraz 
wygospodarowanie dodatkowych 
środków finansowych dla pań­
stwa.

OBYWATELE! Państwo nasze 
nie żąda od nas osobistych wy­
rzeczeń, lecz wytężonej pracy i 
wygospodarowania dodatkowych 
środków finansowych, a więc 
oszczędności w całym tego słowa 
znaczeniu.

Na czym polega ta oszczędność 
obecnie, kiedy wiemy, że świat 
pracy Jeszcze mało zarabia?

Oszczędność ta polega m. in. 
na składaniu pieniędzy na ksią­
żeczkę oszczędnościową PKO, co 
w skali krajowej da państwu do 
dyspozycji bardzo poważne kwo­
ty na budownictwo mieszkanio­
we i inne celo inwestycyjne.

OBYWATELU! Jeśli zbędną 
chwilowo gotówkę złożysz ńa 
książeczkę oszczędnościową PKO 
— z jednej strony zabezpieczysz 
ten pieniądz przed zgubą, kra­
dzieżą 1 nieprzemyślanym wydat 
kłem — z drugiej zaś strony po­
możesz wydatnie państwu, za co 
w’ formie bonifikaty otrzymasz 
odsetki w’ wysokości 3 proc. w 

| stosunku rocznym.
I OBYWATELE! Komu leży na

sercu dobro naszej Ludowej Oj­
czyzny, kto chce czynnie pomóc 
partii I rządowi w realizacji na­
łożeń VIII Plenum KC PZPR — 
ten nie będzie się ani chwili wa­
hał przed ulokowaniem zbędnych 
chwilowo środków pieniężnych 
na książeczkę oszczędnościową 
PKO — bo wie, że bez uszczerb­
ku dla swego budżetu domowego 
pomoże w ten sposób państwu 
w szybszym podniesieniu dobro­
bytu ludności, * sam nauczy się 
rozumnie gospodarować zarobio­
nymi pieniędzmi.

Zaokrąglenie cen 
pobieranych za bilety 
w autobusach MKS

Kierownictwo MKS w Koszali­
nie w oparciu o uchwalę nr 
328/58 sesji MRN z dnia 7 trud­
nią br. wprowadza z dniem dzi­
siejszym tj. 17 bm. zaokrąglenie 
cen biletów w autobusach MKS.

I tak cena biletów normalnych 
obecnie wynosi S{ jjrM ulgowych 
zaś — 20 gr.

Co dalej z budowa?
Kierownictwo robót budo­

wlanych w Bytowie — podle­
głe Zarządowi Budownictwa

W SŁUPSKU:
,,Polonia" — Paryski listonosz.
„1 Maj" — Cuu zdarza się raz.

W USTCE:
„Delfin" — Góra tajemnic.
BIAŁOGARD — Był sobie król.
BYTOw — Zagubione dzieciń­

stwo. '
DARŁOWO — Dziewczyna o 

białych włosach.
DRAWSKO - nieczynne.
KOŁOBRZEG — Operacja ko­nieczna.
MIASTKO — nieczynne.
POŁCZYN-ZDROJ — mec»vnne.
SŁAWNO — Na manewrach.
ŚWIDWIN — nieczynne.
ZŁOCIENIEC - Ja i mój dzla- 

dek.

Wiejskiego Słupsk — zmuszo 
ne zostało do przerwania prac 
na dwóch budowach. Tymcza 
sem zgodnie z planem robót 
budynek przyszłej 7-klasowei 
szkoły w Pomysku Wielkim 
o/az mBgazyn Centrali Zaopa 
tr-enia Rolnictwa w Bytowie 
miały być oddane w stanie 
surowym jeszcze w tym ro­
ku.

A jak wygląda rzeczywi­
stość?

Na jednej i drugiej budo­
wie wzniesiono mitry. Dal­
szych prac się jednak nie pro 
wadzi. Przyczynę zastoju tłu­
maczy się brukiem materia­
łu. Woj. Zjednoczenie Budów 
nictwa Wiejskiego Koszalin 
od 2 miesięcy „dostarcza" bra 
kujące pustaki do stropów, 
a tymczasem mury zaciekają 
i niszczeją. Kto wie, czy w 
takim stanie doczekają wio­
sny. Trzeba czym prędzej po 
myśleć o jak najszybszym roz 
wiązaniu sprawy.

E-jot.

„Arged” w Koszalinie 
wykonał 
roczny plan

Już w dniu 7 bm. tj. 24 
dni przed terminem koszaliń 
ski „Arged'‘ zameldował o 
wykonaniu rocznego planu 
w 100.1 proc.

Na wyróżnienie w przed 
siębiorstwie zasłużyli: Jan 
Kondracluk, Władysław Wal 
kowiak, Maksymilian Knieć 
I Stefan Piechowicz.

Warto również dodać, że 
do dnia 13 bm. „Arged" 
wykonał Już 65 proc, planu 

na miesiąc grudzień.
(Jb)

Pestka — członkowie. Na : • 
dzibę klubu wybrano Powia­
towy Dom Kultury w Sław­
nie,

Sytuacja w kraju przed i 
no VIII .Plenum partii — to 
temat dyskusji następnego ze 
brania klubu, które wyznaczo 
rro nr. początek stycznia 1957 
roku.

G. KLIMÓW

Okr. Komitet Wyborczy 
Frontu Jedności 
Narodu w Słupsku

Kilka dni temu w Słupsku 
ukonstytuował się Okręgowy 
Komitet Wyborczy Frontu 
Jedności Narodu. W skład 
Prezydium Komitetu weszli: 
jako przewodniczący — K. 
Szufiita, wiceprzewodniczący 
— Szafranek i Kaczmarzyk, 
sekretarz — Nogieć oraz człon 
kowie — Straszewska, Tryz- 
ma. Romanow, Posmykicwicz 
i Czerniec.

Prezydium ustaliło stałe dy 
żury we wszystkie dni tygod­
nia łącznie z niedzielą w sali 
Prezydium MRN pokój nr 44 
między godziną 15—18. We 
wtorki i piątki natomiast dy­
żury będą odbywały się w 
tym samym miejscu tylko *’ 
godzinach od 10—14.

Sekretariat będzie dyżuro­
wał codziennie w Prezydium 
MRN pokój nr 11 w godzinach 
od 9—18

ew

Z przygotowań do wyborów
w powiecie Bytów

Powołane przez prezydia rad narodowych, Obwodowe 
Komisje Wyborcze w mieście i powiecie Bytów przystąpiły 
do orać wstępnych.

Wszystkie komisje otrzymały już spisy wyborców i zo­
stały- zaopatrzone w pieczęcie urzędowe.

Komisje odbyły również swe pierwsze posiedzenia, na 
których omówiono bieżące zadania l ustalono plan dyżurów 
od dnia 16 bm. do dnia wyborów.

Wyborcy mogą już sprawdzać czy są umieszczeni na 
listach wyborczych.

PROGRAM I
na dzień 17 grudnia (poniedziałek)

8.20 Muzyka popul. 8.55 Muzyka 
1 aktualności. 12.10 Aud. aktual­
na. 12.20 „Na swojską nutę". 12.15 
W radiowym Miku ..Globus" — 
aud. dla dzieci. 13.15 Koncert 
rozr. 14.00 „Czy instrumenty ma. 
ją barwę" — aud. dla kl. III 1 IV. 
15.10 Koncert. 16.00 Z życia Związ­
ku Radzieckiego. 17.05 Aud. dla 
rodziców. 17.20 Koncert ork. PR. 
18.00 „Zginął człowiek" — ode. 
pcw. A, Piwowarczyka. 18.20 Ra. 
diowa encyklopedia przyrodnicza. 
18.3U Muzyka tan 19.05 „Ratusz 
wrocławski" — ta:d. Heleny Ma- 
lachowskiej. 19.40 Ryszard Strauss: 
opera „Kawaler z różą". 21.30 
D. c. opery. 22.35 Muzyka tan.
PROGRAM II 
na fali 367 m 
na dzień 17 grudnia (poniedziałek)

5.06 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 
rolnicze. 5.50 Utwory charakter^, 
styczne. 6.10 Melodie lud. 6.25 
Kalend, rad. 6.30 Gimn. 6.40 Kon­
cert ork. dętych. 7.10 Wesołe me- 
lodie 1 piosenki. 8.06 Przegląd 
prasy. 6.15 Melodie rozr. 8.36 U- 
twory forlep. 9.00 ..Jak zajączek 
Kicuś szukał króla Gronostaja" — 
aud. dla kl. I | II. 9.20 Koncert 
malej ork. rozgł. śląskiej PR. 
10.00 „Szukamy chodów" — hu­
moreska Sergieja Szatrowa. t0.20 
Koncert kamer. 11.00 Z życia 
Związku Radzieckiego, 11.30 Mu­
zyka balet. 12.10 Aud. aktualna. 
15.10 Koncert ork dętej. 15.30 
„Badać- świętego morza" — słu­
chowisko dii dzieci. 16.05 Muzy, 
ka rozr. 16.30 Koncert organowy. 
18.50 Felieton na tematy między­
narodowe. 17.00 Z melodia 1 pio­
senka nrzez świat. 17.Na war­
szawskiej fali, 18.00 Koncert so­
listów. 18.30 Muzyka 1 aktualności. 
18.55 Koncert chóru rózgi, wroc­
ławskie! PR. 19.15 Cyryl Sco‘t: 
„Talia Hassec" — suita. 19.35 Re­
portaż liter. 20.23 Kronika soort. 
20.35 Franciszek Ponpy: Suita 
wschodnia. 20.45 Aud. dla wsi. 
21.00 Muzyka rozr. 1 tan. 32.00 
Dyskusja przed mlkrof. 22.40 P-l- 
ską muzyka współczesna.

Zakonspirowana
knajpa

Franciszka Dudek — miesz­
kanka PGR Kladno (gromada 
Tymień, pow. Koszalin), jest 
kobieta z głowy. U/ pogoni za 
łatwym zarobkiem urząaziła o- 
na w swoim mieszkaniu spe­
lunkę, w której oprócz takich 
..rozkoszy", jak gra w karty, 
można było również wypić coś 
mocnego. Interes prosperował 
nieźle. Czasem tylko zdarzały się 
awantury. Zony bywalców tego 
przybytku ostro protestowały 
przeciwko bytności swych ,ślub 
nych" w tym lokalu. Mimo te 
go Dudek robiła nadal intere 
sy.

,,Świetności" lokalowi doda­
wała osoba rzekomego kuzyna 
i „oficera" WP — Kazimie­
rza Olały.

Olata pragnąc przekonać niie 
szkańców Kładna o swojej szar 
zy (nosił mundur i gwiazdki} 
zmajstrował sobie specjalny 
przyrząd, nabiiał go siarką z 
zanałek i ciemną nocą, gdu 
nikt nie widział — strzelał. 
Strzały te miały przekonać lu 
dzi, że Olała posiada broń.

Igraszkami tej dobranej pary 
zainteresowały się organa MO.

W7 wyniku śledztwa i przepro 
wodzonej rewizji, w mieszka­
niu Dudek znaleziono 5,5 litra 
wódki I litr spirytusu oraz po 
każną ilość pustych butelek po 
sprzedanej wódce. Dobrano się 
również do skóry Olaty. który 
okazał się poszukiwanym na 
terenie Opola — włamywa­
czem. Włamywacz został odsta 
wiony dó Opola, a sprawą Du 
dek zajmie się prokurator w 
Koszalinie. Zaznaczyć trzeba, 
że Dudek była już dwa razy 
karana za nielegalny handel 
wódką, a mimo tego nie zmie 
nila ona swego postęnowania.

(K W.)

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN" z siedzibą w Słupsku, al. Popław­
skiego nr 13, zawiadamia wszystkich byłych pracowni- . 
ków zatrudnionych po dniu 1 lipca 1953 roku w Biu­
rze Wojewódzkim lub na składach I stacjach benzyno­
wych na terenie całego województwa koszalińskiego, że 
przystąpiło do wypłaty różnicy ekwiwalentu za deputat 
naffy świetlnej. Różnica polega na tym, że dotychczas 
wypłacano za 1 kg nafty 1,50 zł, obecnie wyrównuje się 
należność od dnia 1 lipca 1953 roku do kwoty 4,80 zł 
za 1 kg. Pretensje należy zgłaszać na piśmie z podaniem 
okresu pracy, jak również wysokości należnej kwoty. 
Podobnie należy postąpić z innymi roszczeniami dotych­
czas nieuregulowanymi przez Dyrekcję „CPN", a uza­
sadnionymi i wynikającymi ze zbiorowego układu pra­
cy. Zgłoszenia podanych pretensji Dyrekcja będzie 
przyjmowała w terminie do dnia 19 stycznia 1957 roku. 
Po upływie tego terminu nadesłane zgłoszenia nie będą 
rozpatrywane.

K—661-0

MAJSTRA z zakresu przetwórstwa rybnego z dłuższą prak­
tyką zatrudni od dnia 1 stycznia 1957 roku dyrekcja Swld- 
wińsklch Zakładów Spożywczych Przemysłu Terenowego 
w Świdwinie, ul. Obr. Stalingradu 33.

K—656-0

KUCHMISTRZA (kuchmistrzynię), dyplomowanego INŻY­
NIERA inwestycji (uposaż. 1400 do 2400 zł), i DWIE 
PIELĘGNIARKI zatrudni natychmiast Uzdrowisko Koło­
brzeg, Przeds. Państw, w Kołobrzegu, ul. Srebrna 1. tele­
fon 515. K-684 t

Dwóch KSIĘGOWYCH do kontroli finansowej zatrudni 
Inspektorat Kontrolno-Rewizyjny przy Prezydium WRN 
w Koszalinie, ul. Alfreda Lampe 34. Warunki do omó­
wienia na miejscu. K-6760

PEDAGOGICZNA BIBLIOTEKA WOJEWÓDZKA 
W KOSZALINIE

zawiadamia, że w związku z kontrolą księgozbioru wy­
pożyczalnia nic będzie czynna w dniach od 20 
do 23 grudnia br. G-552

Zjednoczenie Instalacji Sanitarnych I Elektrycznych 
w Poznaniu — Zarząd w Szczecinie zawiadamia swych 
byłych pracowników fizycznych zatrudnionych w pra­
cach akordowych, posiadających uprawnienia do korzy­
stania z 30-proc. zniżki w podatku z tyt. współzawod­
nictwa pracy w czasie od 1 lipca 1953 roku do 31. XII. 
1955 roku, by zgłaszali swe pretensje z tyt. zwrotu nad­
płaconego podatku do Zarządu osobiście lub pisemnie 
w terminie do dnia 20 grudnia 1956 roku. Po tym ter­
minie wszelkie reklamacje odnośnie wypłaty nic będą 
uwzględniane.

K—658-0

Wojewódzkie Zjednoczenie Budownictwa Wiejskiego 
w Koszalinie zawiadamia, że dokonuje wypłaty z tyl. 
zwrotu nadpłat w podatku od wynagrodzeń:
1. w biurze Zjednoczenia w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 

nr 143 dla pracowników byłego Zarządu Sprzętu 
1 Transportu (Bazy), byłego Zarządu Produkcji Po­
mocniczej oraz byłej grupy remont.-budowl. POM,

2. w biurach poszczególnych Zarządów WZBW w Bia­
łogardzie, Koszalinie, Słupsku, Szczecinku i w Wał­
czu dla pracowników byłych BPP oraz byłego BPP 
Roboty Instalacyjne.

Zainteresowani pracownicy winni składać wnioski 
o zwrot nadpłaty w podatku pod wyżej wskazanym 
adresem z podaniem miejsca zamieszkania, w terminie 
do 30 grudnia 1956 roku.

K—668-0

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej, 
Zakład Oczyszczania Miasta w Koszalinie zawiadamia, 
że instytucje, zakłady I przedsiębiorstwa z terenu mia­
sta Koszalina korzystające z usług tut. zakładu, winne 
zawierać umowy na wywóz nieczystości stałych j płyn­
nych oraz zamiatanie ulic na rok 1957, Umowy winny 
być zawarte w terminie do dnia 10 stycznia 1957 roku. 
Po tym terminie żadne umowy nie będą zawierane, 
a tym samym usług żadnych wykonywać nie będziemy. 
Umowy należy zawierać w Biurze Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komunalnej w Koszalinie przy ul. 
Lechickiej nr 9 w godz. od 10-tej do 13-tej w każdym 
dniu urzędowania.

K—-669-0

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPNO

KUPIE urządzenie wytwórni wód 
gazowycn oraz maszyny do wy­
ciskania oleju. Wiadomość — 
szczecinek, ul. Matejki 24. tele­
fon 368. G-354

KUPIE pianino. Zgłoszenia kiero­
wać na adres: Zawackl. Słupsk, 
Kilińskiego 48 5. G-333-0

Czy słuszne sq 
dodatkowe opłaty 
za wodę?

Z wielkim rozgoryczeniem mie­
szkańcy Bytowa przyjęli dodat 
kową opłatę za zużycie wody w 
□kiesie letnim.

Społeczeństwo bytowskie należ­
ność za czynsz mieszkalny opłaci, 
miesięcznie w Miejskim Zarządzi: 
Budynków Mieszkalnych łącznie 
ze świadczeniami zryczałtowany­
mi, w które m. in. wliczone jesl 

zużycie wody.
Ostatnio, czego nigdy w ublc- 

jttlych latach nie robiono, sporzą. 
azoho dodatkową listę należności 
za zużytą wodę (zdaniem Wydz. 
Gospodarki Komunalnej Prezy­
dium l’KN) — na podlewanie o- 
gródgów. W ten sposób zażądani 
od posiadaczy ugiódków przydo- 
mowycb ‘pewnych kwot. Np. Ta­
deusz Kowalew ma zapłacić 77 
złotych.

Czy dodatkowe opłaty są słusz­
ne? Zdaniem mieszkańców mia­
sta — idc. Ciekawe, w jaki spo­
sób obliczono należne sumy, sito, 
to zużycia wody nie ustalono 
na podstawie liczników. Oceną 
„na oko" wydaje się również 
krzywdząca.

E- int.

KUPIE mieszkanie wydzielone 
spod kwaterunku w Koszalinie, 
Słupsku. Oferty — Gdańsk- 
WrZeszcz. ul. Partyzantów 27 2. 
Ccrekwlckl. G-551 UNIEWAŻNIA «le skradziona 

pieczątkę o treści: „PUPIK 
..Ruch" Białogard nr 8". (Gp-560)

HRYWNA Julian zgubił legityma­
cją służbową nr M41S oraz wkład 
ką do leg. służb, nr 000M.

Gp—537*
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Połowy w Jamnie Pierwsza 
ogrzewana droga 
na świecie

W Szwajcarii dokonano cie­
kawego eksperymentu — a 
mianowicie założono Instala­
cję cieplną na 22 km odcinku 
szosy przy Interlaken. Odci­
nek ten, na którym znajduje 
się wiele wiraży, był terenem 
częstych wypadków samocho­
dowych w zimie z powodu 
oblodzenia szosy. Promienie 
ultraczerwone, które ogrzewa­
ją szosę, mają nie dopuścić do 
jej oblodzenia.

Przez wiszącą w powietrzu 
mgłę powoli poczęło przedzie 
rać się słońce oświetlające spo 
kojną taflę jeziora Jamno. W 
gospodarstwie rybackim tuż 
nad brzegiem jeziora kręcili 
się już ludzie przy łodziach, 
ładując na nie długie sieci 
zwane niewodem. Pośród ryba

ków jest także kierownik go­
spodarstwa Zdzisław Turowski, 
który informuje mnie, że ryba 
cy wykorzystują każdy ładniej 
szy dzień dla połowów, aby 
cały zespól (z siedzibą w Slup 
sku) mógł wykonać roczny 
plan. Do jego wykonania braku 
je jeszcze około 40 ton ryb.

Jezioro Jamno mające po­
wierzchni 2470 ha jest obecnie 
na terenie woj koszalińskiego 
jednym z najbogatszych jezior 
w ryby. Nic więc dziwnego, 
że łowiące na nim trzy bryga­
dy rybackie z Jamna i Lubia- 
towa wykonały już na dzień 10 
grudnia roczny plan w 140 
proc. Są to brygady: Bonina, 
Łuczaka i Kaca. Gospodarstwo 
rybackie Jamno, wywiązało się 
leż z obowiązkowych dostaw 
wobec państwa dostarczając do 
WPHR w Koszalinie znaczne 
ilości ponadplanowych ton ryb 
Aby tylko chociaż część tych 
ryb trafiła na rynek wojewódz 
twa koszalińskiego!

Tekst i zdjęcia: 
Czesław Orłowski

BRAWO JUNIORZY!

I'RZEBA przyznać, że juniorzy i juniorki sprawili nam mi­
łe niespodzianki podczas mistrzostw Polski w siatków­

ce. Zlotowianki ze Sparty i siatkarze słupskiego Zrywu, 
zajmując pierwsze miejsca w swoich grupach półfinałowych 
pokazali, ze potrafią walczyć z najlepszymi. Jak będzie w 
finałach — zobaczymy już wkrótce.

Bez względu na wyniki decydujących gier możemy jed­
nak już stwierdzić, że siatkarze wypadli ..na medal". Sęk w 
tym, że ich sukcesy nie odpowiadają ogólnej sytuacji w ko­
szalińskiej siatkówce. Warto więc, aby inne kola równały do 
juniorów • finalistów.

KONIEC Z KOSZEM (!?)
li O, nie. Tak ile nie jest. Miesięczna przerwa w rozgryw- 
III kach nawet dobrze zrobi, zwłaszcza kibicom, którzy co­

raz głębiej przeżywają spotkania w tej dziedzinie sportu. 
Koszaliński Start nie ma już gdzie pomieścić chętnych do 
oglądania zawodów; w Białogardzie jest podobnie. To III 
liga ściąga ludzi. Najlepsze zespoły okręgu walcząc w sil­
nej stawce pogłębiają swoje umiejętności, koszykówka zy­
skuje na popularności; mamy coraz więcej drużyn. Przyda­
ła się nam III liga i chyba warto dobijać się o to. aby za 
panowało w tej lidze pełne równouprawnienie — tj. aby każ­
dy okręg reprezentowany był przez trzy drużyny...

WSTYD NA SĘDZIÓW...
nlĘKNE to były czas, gdy sekcja koszykówki WKKF 
i w Koszalinie typowała sędziów do prowadzenia spot­

kań lll-ligowych. Chętnych było wielu. Oczywiście każdy 
z czołowych arbitrów uważał za punkt honoru przejście do 
prowadzenia wyższej klasy zawodów.

No, ale że sprawa nie polega tylko na kwalifikowaniu, 
ale przede wszystkim na wykazaniu się kwalifikacjami, z T 
zgłoszonych sędziów, pozostało tylko dwóch. Para z Wał­
cza nie miała podobno czasu, druga para dostaje takie „cen­
zurki", że będąc na posiedzeniach komisji sportowe; czło­
wiek najchętniej wyparłby się swego „koszalińskiego po­

chodzenia". Sędzia rezerwowy też już „zasłużył" się na polu 
III ligi. Na otarcie łez pozostała para Krzemiński — Kuja­
wa, która jak dotąd zbiera same pochwały. Ta dwójka nie 
ratuje jednak sytuacji. Naszych sędziów trzeba doszkolić. 
! to jak najszybciej.

CIEMNO WSZĘDZIE-

GŁUCHO wszędzie... z tym jednak, że na zakończenie 
proponowałbym: nic nie będzie, nic nie będzie. A kon­

kretne to chodzi o mecz pięściarski koszalińskich lll-hgow- 
ców — Sparty Koszalin i Kolejarza Słupsk. Sparta — wia­
domo, zaprzepaściła szanse na awans w równie ^zrozu­
miały soosób, jak w ubiegłych latach. A Kolejarz? Działacze 
tej sekcji obliczyli sobie, że i tak nie mają szans na pozo­
stanie w III lidze. Na co więc jeszcze jedno spotkanie?

Nieczyste sumienie nie dawało slupszczanom jednak spo­
koju. Odwoływali mecz, próbowali organizować, znowu od­
woływali. Ciekaw jestem po co te kombinacje?

Nie ma się drużyny, to po co zajmować miejsce w roz­
grywkach? A jak się ma — to się walczy! Chyba proste?

ZNOWY CICHO
Ul/ELU ludzi lubi spokój, ciszę domowych pieleszy, ciepłe 
U „papcie" i miejsce przy nagrzanym piecu Oczywiście, 

te upodobania nikomu nie szkodzą. Gorzej jednak, gdy -.a 
cenę „świętego spokoju" ludzie na stanowiskach starają się 
uciekać od trudnych problemów. I dlatego, niemal na zakoń­
czenie roku, chcialbym przerwać błogi spokój. Wystarczy 
zapytać towarzyszy z kierownictwa WKKF o sprawy bu­
downictwa. Ot. chociażby o koszaliński stadion, o projek­
towaną od lat halę i pływalnię, o niewymiarowe sale szkol­
ne itp. Mamy nadzieję, że pytania „popsują" krew wielu ludziom, 
ale też przyniosą jakiś pozytywny efekt. Błoga cisza i har­
monia narobiły już dość złego i dość napsuły krwi sze­
rokiemu ogółowi...

(J. R)

Związek 
zawodowy zwierząt

W amerykańskiej miejscowości 
LoulsvlUe (stan Kentucky) orga­
nizuje się związek zawodowy 
zwierząt-aktorów. Psy będą przyj 
mowane w pierwszej kolejności. 
Przewodnicząca związku pani 
Peggy Foldes domaga się ogra­
niczenia godzin pracy, określenia 
minimum płac 1 organizowania 
domów starców dla psów 1 In­
nych zwierząt zatrudnionych w 
..kulturze". Pan! ta również wy­
stępuje z wnioskiem emerytur 
dla zwierząt-aktorów zatrudnio­
nych w teatrze, filmie, telewi­
zji lub służących Za modele fo­
tografom. W swoim cyrkularzu 
ogłaszającym tworzenie związku 
p. Foldes zauważa, że znane a- 
niórykańskie psłe gwiazdory fil­
mowe Rln Tin Tin, Lassie i Filek 
oraz Inni zasługują na to, aby 
resztę życia spędzić w wygod­
nych warunkach. Organizujący się 
związek nie ogłosił jeszcze regu­
laminu na temat składek człon­
kowskich.

Rybacy Choro 
sryńsU i Łu­
czak przy ko­
szerowaniu zło­
wionych ryb.

Brygada Jó­
zefa Łuczaka, 
która pod wzglę 
dem wykonania 
planu połowów 
zajmuje drugie 
miejsce w zespo 
le rybackim 
Słupsk, ładuje 
sieci rybackie 
do łodzi przed 
wypłynięciem 

na jezioro.

Brygadzista ekipy niemieckiej Maks Bonin (ten pierwszy 
na łodzi) jest starym, doświadczonym rybakiem. Dzięki do­
brej znajomości jeziora, jego brygada wysunęła się zdecydo­
wanie na pierwsze miejsce w połowach. Na dzień 10 grud­
nia wykonała ona .J 40 proc, planu rocznego połowów.

Polów byt tym razem obfity. Po powrocie z jeziora ryba 
cy wyładowali kilka ton sandacza. leszcza, i łososia. Sporo 
było także szczupaków, oraz innych drobniejszych gatun­
ków ryb.

Poza tym, motyw zazdrości. Czy 
w tym wypadku jest to motyw 
wystarczający? Wiecie, ja 
się nad tym zastanawiałem. Ostatecz­
nie gdyby Korczewski był do tego stop­
nia zazdrosny o swoją żonę, gdyby 
między nią a Nowakiem już się coś na­
wiązało, w co osobiście bardzo wątpię, 
to przecież nic prostszego jak wymówić 
mu mieszkanie. A nawet gdyby to było 
niemożliwe, ze względu na brak miesz­
kania zastępczego, to ostatecznie nie jest 
znowu tak trudno uprzykrzyć komuś 
życie do tego stopnia, żeby się sam 
wyniósł.

— A jeśli Nowak był rzeczywiście za­
kochany w Korczewskiej?

— Nowak, jak wynika z jego dowodu 
osobistego, miał trzydzieści siedem lat 
Jeśli się do tego czasu nie ożenił, to wi­
docznie nie był typem człowieka, którego 
pragnieniem jest założenie rodziny. My 
ślę, że o prawdziwej miłości nie było tam 
mowy. Zwykła rzecz, Korczewska podo 
bała mu się jako kobieta, zaczął więc ko 
ło niej kręcić się. a nuż uda mu się 
uciąć z nią wygodny romansik pod współ 
nym dachem... Powracając więc do Koi 
czewskiego, mam wątpliwości, czy za 
zdrość była wystarczającym powodem ń 
popełnienia zbrodni. I to kiedy? Podcza- 
gdy w mieszkaniu było tyle ludzi!

— Kiedy właśnie w takich okolicznoś 
ciach łatwiej było działać. Gdyby się 
wszystko złożyło pomyślnie, wykrycie

sprawcy byłoby nad wyraz trudne. Wy­
obraźcie sobie, że Korczewski się nie 
przewrócił, że drzwi się nie otworzyły, 
że nie nastąpiło ogólne poruszenie. Co by 
się byio stało? Korczewski po dokonaniu 
zabójstwa wróciłby do gości i bawiłby 
się z nimi do późnej nocy. Czy ktokolwiek 
zaniepokoiłby się o Nowaka? Wątpię. Nikt 
go na tyle nie zna) ani nie był z nim 
związany na tyle węzłami emocjonalnymi, 
żeby dotkliwie odczuć jego nieobecność. 
I w rezultacie odkryto by jego śmierć do­
piero po kilku godzinach. Nikt nie miałby 
najmniejszej wątpliwości, że Nowaka za­
bił ów nieznajomy Iks, który do niego 
wcześniej wieczorem przyszedł.

— Tak, zgodzę się z wami, ale tylko 
pod warunkiem, że zabójstwo Nowaka zo­
stało z góry uplanowane. Ja natomiast 
wątpię, czy to była zbrodnia z premedy­
tacją. Korczewski nie mógł wiedzieć, tak 
przynajmniej przypuszczamy, że Iks zaj­
dzie do Nowaka. Gdyby Korczewski chcial 
•ię pozbyć Nowaka, mógł to uczynić kie- 
ly indziej i w inny sposób. I nie u siebie 
v mieszkaniu, gdzie krąg osób podejrzą 
oych Jest ograniczony. Jeśli więc przypu­
ścimy, że Korczewski rzeczywiście zabił 
.'owaka, to musimy założyć, że zrobił to 

■>od wpływem chwili w stanie jakiego'- 
omroczenia umysłu.

— Więc jak, wy twierdzicie, że Kor­
czewski nie jest winien zabójstwa No­
waka?

— Wcale tego nie twierdzę. W tej chwi­

li głośno myślę, jak to się mówi „rybką”. 
Wydaje mi się, że w żadnym wypadku 
motyw zazdrości nie mógł być tutaj tak 
silny, żeby doprowadzić Korczewskiego 
do zabicia Nowaka. Jeśli nawet przyj- 
miemy, bo to nam trzeba zrobić dla dal­
szego toku rozumowania, że Korczewski 
zabił z zazdrości, to musimy sobie jasno 
powiedzieć, że nie była to zbrodnia z pre­
medytacją. Ze była ona wynikiem chwilo­
wego zaburzenia umysłu. Sądzę, że je­
śli w takim świetle spojrzymy na sprawę, 
to potrafimy zrozumieć postępowanie 
Korczewskiego. Psychologicznie wszystko 
zatem byłoby w porządku. Ale technicznie 
— tu są bardzo poważne luki.

— Wenus?
— Właśnie. Spróbujmy sobie wyobra­

zić, w jaki sposób posążek Wenus, któ­
rym Korczewski — tak zakładamy — u- 
derzył wpierw Nowaka, zawędrował do 
gabinetu? 1 czym się kierował ten, kto 
go przeniósł?

— Moim zdaniem, Korczewski mógł 
mieć wspólnika. Po uderzeniu Nowaka 
wspólnik zabiera posążek, żeby go potem 
nie znaleziono na miejscu zbrodni i zo­
stawia Korczewskiego sam na sam z je­
go ofiarą.

— Sądzicie, że ten wspólnik lub wspól­
niczka nie czekałby, aż śmierć Nowaka 
nie będzie Już ulegać żadnej wątpliwo­
ści?

— Niekoniecznie! Powiedzmy, że to by­
ła kobieta. Nie przypuszczam, by miała 
tak stalowe nerwy, by z zimną krwią przy­
patrywać się, jak Korczewski będzie du­
sił swoją ofiarę. W moim mniemaniu by- 
'o najprawdopodobniej tak: Korczewski 
uderzył Nowaka posążkiem, oddał1 go dru­
giej osobie, która Wenus zabrała i wy­
szła z pokoju.

— Zostawiając drzwi otwarte?

(d. c. n.)

Widok na jezioro Jamno.


